py polityki 


„nieznaczny procent ludzi jest zorgamizowa- 
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umer pojedyńczy 20 Wos. 


- Żądamy niezwłocznego rozwiązania Sejmu i Senatu. 


W czwartek, dn, 27 maja, o godz. 5,30 


"po pol, odbędzie się w podwórzu Okr. Kom. 
Rob, P. P. S., Al. Jerozolimskie 6. 


WIELKI DEMONSTRACYJNY WIEC 
KOBIET. 

O sytuacji obecnej mówić będą tow. tow. 
poseł Zoija Prauss, senatorka Dorota Kiu. 
szyńska, radna dr. Budzińska - Tylicka, Stani- 
sława Woszczyńska, tow. tow. posłowie: Raj- 
mund Jaworowski, Norbert Barlicki, radni: 
Tadeusz Szpotański i Adam Szczypiorski, 


ł Wiec otwierają chóry i orkiestry robot- 
nicze, 

Towarzyszki, Robotnice! 

Rozstrzygają się losy Polski, losy Demo. 
kracji. Jako obywatelki mamy obowiązek 
zastanowić się nad wytworzoną sytuacją i rzu- 
cić na szałę wypadków naszą zbiorową wolę. 

Żądaniom naszym damy wyraz przez ma- 
sowy udział w wiecu robotnic, kobiet pracu- 
jących Warszawy. 


WARSZ. WYDZ. KOBIECY PPS. 


WARSZAWSKA KONFERENCJA 
MIĘDZYDZIELNICOWA. 


We czwartek, dn. 27 maja w lokalu 
W. O. K. R., AL Jerozolimskie 6 o godz. 8 
wiecz., odbędzie się Warszawska Konie- 
rencja Międzydzielnicowa. Na porządku 
obrad „Zgromadzenie Narodowe i wybór 
poama Rzeczypospolitej“, 
Komitety Dzielnicowe, koła P. P, S. na fa- 
brykach i mężów zaufania Związków Za- 
wodowych do licznego przybycia. 


| A WIEC P. P. S. 


W niedzielę, dnia 30 maja o godz. 11 
rano w sali kina „Splendid“, Galerja Luk- 
semburga, Senatorska nr, 29, odbędzie się 

. WIELKI WIEC DEMONSTRACYJNY — 
| ZGROMADZENIE NARODOWE, A WY- 
BóR PREZYDENTA RZECZYPOSPOLI- 


Wzywa się | TEJ, Przemawiać będą posłowie: N, Bar- 


licki, R, Jaworowski, Z. Praussowa, rad- 
ny T, Szpotański, ławnik Szczypiorski, M. 
Downarowicz, radny Piłacki, Preis i P, 
Dewódzki. 


m 


PARIJE: 


Stało się w kołach inteligencji i drob- 
nomieszczaństwa niemal modą składanie 
wszelkiego zła na partje, wszystkie partje 
bez wyjątku, potępianie w czambuł partyj, 
ba nawet szukanie dowcipnych sposobów, 
jakby to w życiu politycznem można się o- 
bejść bez partji i stworzyć jakieś nowe ty- 
poza — czy ponadpartyjnej. © 
eczeństwie naszem zaledwie 


ny partyjnie. Wprawdzie wpływy partji 
sięgają znacznie dalej i szerzej, niż wyno- 
si siła liczebna organizacji partyjnych. Par- 
tja w szerszem znaczeniu to nie tylko ści- 
sła organizacja polityczna, to, zarazem kie- 
runek społeczny i polityczny, za którym idą 
bez porównania szersze 
ków. Ale bądź co bądź, ten fakt, że w par- 
tjach zorganizowana jest tylko mniejszość, 
daje powód do wywyższania bezpartyjno- 
ści czy ponadpartyjności i opierania się ma 
niej, Z jaką to pychą ludzie „wznoszący 
się ponad partie, przeciwstawiają interes 
państwowy — rozbieżnym interesom i po- 
glądom partyj—jakgdyby  „bezpartyjność 
mogła być istotnie rękojmią rozumienia in- 
teresu Państwa i służby temu interesowi! 

Dodać jeszcze do tego należy, że są 
koła i warstwy społeczne, specjalnie trudne 
do zorganizowania się politycznego, nie- 
chętnie poddające się dyrektywom partyj” 
nym. Do nich należy przedewszystkiem in- 
teligencja, zwłaszcza ten jej odłam, który 
dawniej nazywał się „postępowym, obec- 
nie zaś nazywa się de atycznym i rar 
dykalnym. Stąd wychodzi najwięcej ata- 
ków na samą zasadę „partyjności” i poszu- 
kiwań, jakby to stworzyć takie formy orga- 
nizacji, a nawet formy życia państwowego, 
przy których jaknajmniej dałby się odczuć 
wpływ partji į partyjności. 

ą i inne jeszcze źródła tego rodzaju 
dążeń. Za długoby jednak o tem mówić, 
chodzi nam bowiem przedewszystkiem a 
sam fakt i nasz do niego stosunek, 

À Otóż organizowanie się partyjne, par- 
tyjność, wpływy partyjne i t. d. mogą mieć 
i mają mnóstwo wad i niedoskonałości, nie- 
miłych zwłaszcza ze stanowiska praw indy- 
widuałności. Ale nad tem góruje ten fakt, 
że bez organizacji partyjnych niemasz no- 
woczesnego życia politycznego, że cały me- 
chanizm życia parlamentarnego opiera się 
na partjach. Wprawdzie można sobie tę 
rzecz ułatwić: można uznać legalne istnie- 
nie tylko jednej partji, na niej oprzeć całą 
władze, wszystkie zaś inne unicestwić. Tak 
postąpił bolszewizm, tak postąpił faszyzm, 
dla których nie było to przejściowym środ- 
kiem zabezpieczenia swoich rządów, lecz 
stałym em rządzenia. Lecz w talkim 
razie nie może być mowy ani © demokra- 
cji, ani o parlamentaryzmie, 

I wszystko jedno, jakie są formy de- 
.mokracji: życie demokracji niemożliwe jest 
bez wielkich organizacji 

politycznych, działających, walczących, dą- 
żących do wpływów i władzy na podstawie 


grona zwolenni- . 


obrony pewnych interesów i w imię pe- 
wnych programów, ogarniających  całoś 
życia E NAA f 

W astatnich czasach dużo się u nas 
mówi o wzmocnieniu władzy Prezydenta, o 
zwiększeniu samodzielności władzy wyko- 
nawczej. O tem. jeszcze pomówimy w „Ro- 
botniku'*, Tutaj chodzi nam o wskazanie, 


że tam, gdzie władza Prezydenta jest wiel- | 
ka, gdzie ministrowie są odpowiedzialni | 


"gą a nie przed Sejmem —a więc w 
t. Zjednoczonych Am, Półn. — cały sy- 
stem polityczny mimo to opiera się na par- 
tjach, Ale tak samo jest w Anglji, gdzie 
król ma władzę bardzo ograniczoną, a Rząd 
faktycznie zależy tylko od Izby gmin: (Sej- 
mu). Tak samo jest w Szwajcarji, gdzie 
obok parlamentu istnieją formy bezpośced- 
niego udziału ogółu obywateli w prawodaw- 
stwie (inicjatywa i referendum). 

Partje więc są dzisiaj takim samym 
nieodłącznym czynnikiem życia państwowe- 
go i funkcjonowania demokracji, jak przed- 
stawicielstwo narodowe. Gdzie partji we 
właściwem tego słowa znaczeniu niema, 
gdzie zamiast nich działają kliki i maffje 
różnego rodzaju — tam mamy do czynie- 
nia z pierwotnością życia politycznego, tam 
zło jest daleko gorsze. 

Ale „partje' to tylko ogólna nazwa 
dla samorzutnego organizowania się w celu 
stałej akcji politycznej. Partje to tylko for- 
ma. Kto mówi: Partja, ten jeszcze nie mó- 
wi: jaka Partja, jaki jest jej charakter, pod- 
stawa, cel. Mogą być partyjki, wogóle nie- 
warte poważnego traktowania. Mogą być 
sztuczne twory politykierskie, istniejące w 
ciałach przedstawicielskich, a nie mające 
rzeczywistego odpowiednika w życiu społe- 
cznem. Ale my tu mówimy o partjach, jako 
o przedstawicielkach wielkich kierunków, 
istniejących w społeczeństwie. Cóż może o” 
znaczać jednakowy stosunek do wszystkich 
Partyj, bez względu na to, czem są, na czem 
się opierają, do czego dążą? Czy potępia- 
nie w czambuł wszystkich partyj nie ozna” 
cza w praktyce, że się chce ignorować i 
reakcję i socjalizm, walkę stronnictw ludo- 
wych o reformę rolną i opór przeciwko re- 
formie stronnictw prawicowych, politykę 
skarbowo - gospodarczą „Lewiatana“ i 
stronnictw z nim związanych i politykę o- 
brony interesów warstw pracujących?! Mo- 
żna by dużo jeszcze przytoczyć takich ze- 
stawień, świadczących, że w realnem ży- 
ciu, w walce wielkich interesów i dążeń, — 
wysoce nierealnem, błędnem i mętnem jest 
operowanie frazesem, że wszystkie stron- 
nictwa są jednakowo nic nie warte wobec 
Trybunału interesów państwowych.  , 

Istnieje u nas „prawica” i „lewica :— 
jako zbiorowe wyrazy dla pewnych pokre- 
wnych. dążeń na obu biegunach: na biegu- 
nie reakcji i obrony interesów Kapitału i na 
biegunie demokratycznego rozwoju Polski, 
obrony interesów Pracy. Rewolucja wojsko- 
wa Piłsudskiego, jakiekolwiek doraźne wy- 
niki zakreślił iei wielki jej Wódz—musi być 


i będzie wyzyskana przez stronnictwa de- 
mokratyczne dla dalszej «walki z reakcją, 
dla przyśpieszenia i ugruntowania demo- 
kratycznego i społecznego* rozwoju Polski. 

W szczególności stronnictwo nasze jest 


GO E EEAS RR REEE ANA 


„bezpartyjności” — w tem dumnem poczu- 
ciu, że reprezentuje ono interesy klasy ro- 
botniczej miast i wsi, szerzej biorąc — in- 
teresy Pracy wogóle, dążącej. do swego 
wyzwolenia i zsocjalizowania niepodległej 


zgoła nieczułe na nowomodne teoryjki ' Republiki Polskiej. 


Oświadczenia 
Marszałka Piłsudskiego. 


Wczoraj Marszałek Piłsudski udzielił 
prasie wywiadu, który podajemy w całości, 
zawiera on bowiem uwagi niezmiernie cha- 
rakterystyczne dla poglądów politycznych 
Marszałka Piłsudskiego. Czytelnik nasz zu- 
żytkuje niewątpliwie niektóre bystre uwagi 
krytyczne tego wywiadu, aby pogłębić w so- 


| bie przekonanie o słuszności pozytywnych 


wskazań i programu PPS. 


obaj 


— Panie Marszałku. Wypadki stwo- 


| rzone przez Pana w dniach 12, 13 i 14 maja 


| 
dotąd w okresie krystalizowania się nowych 
pojęć politycznych. Nadużywamy -zaś w 


w odniesieniu do Sejmu dały w rezultacie 
pęknięcie Izby na dwa wyraźne obozy, pra- 
wice i lewicę, określone nie przez co innego 
jak stosunek do dokonanego przewrotu mo- 
ralnego... 

— Nie sądzę, aby pan miał, ściśle mó- 
wiąc, rację,  Niie przypuszczam, aby woagó- 
le racjonalnem było uleganie przyzwycza- 
jeniom, nie powiem nawet myślowym, „lecz 


| przyzwyczajeniom dźwiękowym, związa- 
nym z pojęciami: „prawica” i „ilewica”. 
Polska tała po ciężkiej długoletniej 


wojnie, która wstrząsnęła całym światem i 


znajdujemy się i my i świat cały jeszcze | 


niesłychany sposób pojęć starych, przed- | 


wojennych, które dużo i bardzo dużo stra- 
city na wartości. Jeżeli pojęcia „lewica“ 
i „prawica mamy rozumieć jako - 
wiednik głębokich socjalnych prądów ist- 
niejących w całym świecie, to znajdziemy, 
że we wszystkich Państwach, z wyjątkiem 


| 
| 
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przedstawicieli państw dokonywane są 
przez tę lewicę, która przekracza wszelkie 
granice ustrojów politycznych obecnego 
Świata, tak iż nie sposób takiej lewicy na- 
wet wkluczyć w rejestr stronnictw palitycz- 
nych lewicy. 

Prawica gdzieindziej charakterystycz- 
nie dąży do zmniejszenie siły i potęgi par- 
lamentaryzmu na rzecz władz wykonaw= 
czych, u nas zaś najwybitniejszymi przed- 
staiwicielami rozwydrzenia partyjnego i O- 


parcia wszystkiego w Polsce na prawach 4 
przywilejach pp. posłów i senatorów jest 


nie kto śnny, jak tak zwana prawica, Tak- 
że autorem Konstytucji, obierającej | 
dzę wykonawczą z wszelkich cech siły, na 
rzecz „złotych wolności! posłów i senato- 
rów, jest właśnie prawica, 
Tak, iż gdy się rozumuje pojęciami © 
„prawica” i „lewica”, musi się zabrmąć w © 
jakieś sprzeczności z pojęciami ogólnie íst- 
m" 4 trzeba stanąć zupełnie bez wyj- 
ia. nk = 
Osobiście nigdy nie chciałem być człon= 
kiem ami polskiej prawicy ani polskiej łe- 
wicy, Nie chciałem ngdy należeć do żad- 


| nego stronnictwa, ani też aprobować pano- 


wania stronnictw nad Polską. 

— Z tego wnosić należy, że Pan Mar- 
szałek, jako wysunięty kandydat na pre- 
zydenture nie uważa się za przedstawicie- 
la jednej połowy obecnego Sejmu i że wo- 
góle jest przeciwny traktowaniu u 
Prezydenta w płaszczyźnie walki mi o- 
becną lewicą a prawicą sejmową? 

— Naturalnie. I zdaniem mojem, kwe- 
stja postawiona zarówno przezemnie, jak i 
przez życie nie na tem polega. Polega ona 
przedewszystkiem na zdolności ze strony 


, Państwa karania wykroczeń i nadużyć — © 


| specjalnie pieniężnych, tak, aby 


po wyjściu z Magdeburga, iż Polska w tym | 


stanie równowagi będzie musiała pozosta- 
wać długo, gdyż z jednej strony jest bar- 
dzo uboga i na ty zabraknie jej 
sił materjalnych, z drugiej zaś strony za- 
braknie jej sił moralnych, jak odwagi, śdy 
wyszła do nowego życia ze społeczeństwem 


przyzwyczajonem do głębokiego upokorze- 
nia i tchórzostwa myśli, nabytych czas 
długich lat niewoli narodowej i politycznej, 
niewoli u obcych. Dlatego też, jeżeli po- 
jęcia lewica" — „prawica” są związane 
z ruchami socjalnemi, nie byłem nigdy osor 
biście w nowej Polsce stronnikiem dawania 
wyrażej przewagi jednej stronie lub dru- 
giej i wyrażałem zawsze myśl, której się i 
teraz trzymam, że dla nas eksperyment 
zrobiony przez naszych sąsiadów ze wscho- 
du nie jest zachęcający. Natomiast nie wie- 
rzę w nasze siły pod tym względem, byś- 
my w porównaniu z naszymi sąsiadami z 
zachodu i innemi Państwami na Świecie, 
mogli się zdobyć na dawanie im przykła- 
dów rozwiązywania  problematów socjal- 
nych, gdy słusznie czy niesłusznie wszę- 
dzie na świecie — jak twierdzę — | 
równowaga socjalna utrzymuje się. 


czać pojęcia politycznie związane z daleką 
: dawną przeszłością, sięgającą hen gdzieś 
aż do Wielkiej Rewolucji cuskiej, to 
wybaczy pan lecz probując analizy Istosum- 
ków politycznych w mojej Ojczyźnie, nigdy 
nie mogłem skonstatować, «oo jest właści- 
wie mówiąc lewicą, a co prawicą. Jeśli pan 
weźmie naprzykład jeden z aktów naszej 
historji najbardziej : hańbiących — zamor- 
dowanie Prezydenta Narutowicza — został 
on dokonany niewatpliwie przez ludzi na- 
leżących do tak zwanej prawicy. Tymcza- 
sem wszędzie na świecie akty mordów 


Jeżeli zaś lewica i prawica mają azna- 


Polska 
przestała być śmieszną w świecie oraz na 
tworzeniu warunków, umożliwiających 
wyjście z marazmu, do którego doprowa- 
dza metoda pracy państwowej w Polsce. 
Proszę przecież wyobrazić sobie, iż jesteś- 
my zlepieni z okrawków trzech Państw, z 
których każde miało swoje (prawa, swoje 
przepisy i swoją metodę pracy państwowej. 

Jesteśmy dziedzicami — chcąc nie . 
tych trzech metod. Wobec tego zaś, że trzy 
(te państwa pracowały przeciwko Polsee, w 
sposób wyraźny i jasny, mamy mnóstwo - 
przepisów, ciążących na nas stale i ustav i- 
cznie dotąd, gdyż — jak prawdopodobnie | 
pan tego nie wie — zniesienie tego całego 
bagażu musi być uczynione, według istnie- 
jących u nas koncepcji, przez równorzędne 
polskie instytucje. Więc część przez Sejm i 
Senat, część przez Radę Ministrów. Może 
pan sobie wyobrazić jak to wolno postępu 
je, jak wolnym jest ten proces oswo: 
nia się od smutnej naszej przeszłości, $dyś* 

my byli podzieleni na trzy części, i co dzię: 
ki powolnemu postępowi pracy państwowej, 
dotąd jaknajstaranniej utrzymujemy. „Nie 

dziwię się też wcale, gdy spotykam ludzi, 
którzy ze wzruszeniem ramion mówią, iż 
Polska jakgdyby dumna jest z tego, że po- © 
trafiła utrzymać w całej nienaruszalności 
wszystko to, co w Polsce robiły państwa 1 
ustroje polityczne, które albo nie istnieją 
wcale — jak Austrja, albo zmuszone były 
ptzez rozwój życia przejść do całkiem in- 
nych form, jak Rosja i Niemcy. Wyglada- 
my zapewne niezwykle archaicznie. Nieda- 
wno naprzykład z pewnym podziwem do- 

wiedziałem się, że jakieś przykre i nużące 

przepisy nie mogą być zniesione, gdyż były 

wydane przez $. p. Arkadjusza Stołypina 
oraz Radę Państwa... w Petersburgu. Rów- 

norzędnymi zaś organami u nas w Polsce, 


Zee 


co dotąd jeszcze nie określono, jest albo 
Sejm sam, albo nawet i Sejm z Senatem. 

— Właśnie ta paląca potrzeba sanacji 

Państwa wyraża się w zawisłem na miljo- 

_ nach ust w Polsce pytaniu, które muszę po- 
wtórzyć: czy Pan. Marszałek zgodzi się po- 
stawić swoją kandydaturę na stanowisko 
Prezydenta? 

— Pan mnie wciąż pyta, tak zresztą 
jak i inni ludzie o moją kandydaturę na 
Prezydenta. Chciałbym zwrócić wszystkim 
uwagę, iż przed ustąpieniem ostatecznem z 
urzędu Naczelnika Państwa wygłosiłem 
przemówienie, w którem starałem się wy- 
jaśnić, dlaczego nie chcę kandydować na 
urząd Prezydenta Rzeczypospolitej, Sy- 
stem Konstytucji, która została uchwalona 
przez sejm konstytucyjny, dał w ręce pup. 

osłów i senatorów tyle przywilejów i ty- 
le sposobów zatamowania każdej pracy w 
Państwie, że zdaniem mojem, każdy Prezy- 
dent jest skazany na męczeństwo, Cóż do- 
piero mówić o mnie, człowieku, który na- 
_ miętnie lubi pracę, dającą szybkie efekty i 
który z trudem znosić jest w stanie długie 
rozmowy i przetangi bez decyzji i efektu. 
Już wtedy stwierdziłem, że ja do takiej 
pracy się nie nadaję i że trzeba szukać in- 
nych ludzi, którzyby mniej tracili cierpli- 
wość w bezpłodnem szarpaniu siebie dla 
zupełnie — zdaniem mojem — beznadziej- 
nego przekonania panów posłów i senato- 
rów, by się wyrzekli swoich przywilejów 
'  przeszkadzania Rządowi w pracy i nie 
wciągali Prezydenta do pracy na rzecz do- 

` bra i korzyści partyj, ba nawet kliczek. 
p — W przeciągu trzech i pół lat, dzielą- 
_ cych nas od chwili wypowiedzenia przez 


| 
| 
| 
| 


Pana Marszałka swej opinii, to jest od li- 
stopada 1922 roku, może nietyle w samym 
Sejmie, ile w społeczeństwie dojrzała świa- 
domość tej głębokiej słuszności i dzisiaj o- 
czywiście powszechnie rozumie się, iż Sejm 
ten zakończy swój żywot naprawieniem te- 
go błędu Konstytucji, to jest rozszerzeniem 
uprawnień władzy wykonawczej w osobie 
Prezydenta. Opinja rozumie, iż tylko pod 
tym warunkiem jest wogóle możliwy i celo- 
wy wybór Prezydenta, a zwłaszcza jeżeli 
nim ma być Pan Marszałek. 

— Proszę Pana: Ja nie chcę twierdzić, 
iż tak nie jest, lecz to, co Pan nazywa opi- 
nją, nie jest panem posłem czy senatorem. 
Wyznaję, — trzeba mieć dużo optymistycz- 
nej ufności, aby się zdobyć na akt wiary w 
tak dziwne iprzewroty moralne. Przecież 
rzadkie są wypadki na świecie, aby uprzy- 
wilejowane warstwy chętnie się wyrzekały 
swoich przywilejów. Jeszcze rzadsze zaś 
są wypadki w historji, by czyniły to kliki i 
kliczki, Co do mnie — wybaczy pan — bar- 
dziej przypuszczam, iż Sejm i Senat po wy- 
borze nowego Prezydenta ustąpią opinji o 
tyle, że się na pewien czas rozejdą, zawie” 
siwszy miecz Damoklesa swoich przywile- 
jów i praw zahamowania każdej czynności 
rządowej nad głową nowego elekta, który 
zająć się będzie musiał utworzeniem nowe- 
go Rządu. Daj Boże, by przy tem tworzeniu 
nowego Rządu, riowy elekt nie został skom- 


promitowany niemożliwością dokonania tej 


pracy w szybkim tempie, gdy do pomocy 
mu staną, tak jak dotąd było w Polsce 
wszystkie stronnictwa, grupy i kliki posel- 
skie i senatorskie. 


1:01: 


Socjaliści niemieccy 


o przewrocie. 


CO PISZE „VORWAERTS* BERLIŃSKI. 

„Czyn Piłsudskiego oznacza z punktu wi- 
dzenia republikańsko - demokratycznej kon- 
stytucji nieuprawnione wikroczenie w prawa 
parlamentu i prezydenta do parlamentarnego 
rządu: większości, jakkołwiek gabinet Witosa 
nie wykazał się jeszcze z posiadania więk- 
szości. Żadna partja demokratyczna nie po- 
nosi odpowiedzialności za postępek Pliłsud- 


_ skiego, zwłaszcza ta, z iktórej on wyszedł, : 


P. P, S., pośrednio odpowiedzialni są jednak 

ci „obrońcy prawa" i ich poplecznicy, któ- 

= rych pierwsze wystąpienie spotkało się wła- 
śnie z radykalną odpowiedzią. Jeżeli P. P. S. 

_ obecnie staje po' stronie Piłsudskiego, swego 
_ słfarego współbojownika i wodza w bohater- 
skim okresie nielegalnej walki z carskim na- 

. jazdem i przemocą, to dzieje się to dlatego, 
= że należy wybrać między Piłsudskim a jego 
" arcyreakcyjnymi wrogami. Socjaliści są wi- 
- docznie przekonani, że robotnikom, chłopom, 
- mniejszościom narodowym i porozumieniu z 
_ sajfjadami nie grozi niebezpieczeństwo zé 
| strony Piłsudskiego, a tem większe zaś nie- 
_ bezpieczeństwo ze strony jego wrogów. Pił- 
_ sudski nie przedsięwziął nic przeciwko parla- 


 mentowi, podczas gdy stronnictwa . prawico- i 


we noszą się oddawna z najgorszymi płana- 
| mi pozbawienia ubogich oraz mniejszości na- 
= rodowych prawa wyborczego. Nie można na- 
" razie mówić o dyktaturze wojskowej Piłsud- 
_ skiego".. 
GŁOS SOCJALISTÓW NIEMIECKICH W 
CZECHOSŁOWIACJI. 


„Socialldemokrat*”, organ centralny socja- 
listów niemieckich, wychodzący w Pradze, w 
obszernym artykule pisze m. in.: 

i „Sam fakt, że generał staje po stronie 
klasy rewolucyjnej i służy jej armią, jest w 
- historji europejskiej prawie ze odosobniony, 
Da się on wytłumaczyć tylko odrębnemi 
warunkami poldkiemi Że tą drogą generał 
może zdobyć władzę, nie jest jednak niczem 
szczególnem. Zachodzi jeno pytanie, co ten 
- generał dylktator w imię demokracji pocznie 
ze swą władzą. Czy Piłsudski rządzić będzie 
siłą swych bagnetów, czy też utworzy rząd 
demokratyczny? A jeśli utworzy, czy naj- 
ważniejsza reforma, niezbędna do uzdrowie- 
mia Polski — redukcja miłitaryzmu — dokona 
się pod rządami generała, zawdzięczającego 
swą władzę militaryzmowi? Czy Piłsudski 
zdoła i zechce przeprowadzić socjalistyczny 
_ program finansowy, podatek majątkowy? A w 
końcu pytanie najważniejsze: czy demokracja 
może być uratowana przed dyktaturą przy 
_ pomocy dyktatury?" 
SE OPINJA „ARBEITERZEITUNG", 
A Centralny organ socjalistów austrjackich 
 „Arbeiterzeitung* zamieścił artykuł wstępny 
"pt. „Dyktatura romantyki”. Po i i 
trafnego portretu Piłsudskiego, jako spadko- 
 biercy tradycji powstańczej z 1830 i 63 r., ja- 
ko przedstawiciela narodowo - rewolucyjnej 
inteligencji, walczącej o wyzwolenie narodo- 
we w oparciu o klasę robotniczą — artykuł 
ciągnie dalej: 
|. „Piłsudski dożył w r. 1918 tryumfu swej 
idei: wolna i zjednoczona Polską zmartwych- 
wstała! Ale w jakim stanie? 
_ Nie jest to Polska, Której Mickiewicz 
 zwiastował rolę mesjasza wśród ludów. Nie 
jest to Polska, o której marzyli romantycy in- 
teligencji w czasach wojen powstańczych. 
Jest to państwo opanowane przez nieokrze- 
samą szlachtę i żarłoczną burżuazję, państwo, 
które odziedziczyło po Rosji skorumpowaną 
_ biurokrację, po Austrji niechlujną administra- 
cję, po Prusiech wyzywająco - pyszałkowa- 
tego starostę; jest to republika, rządzona przez 


parlament, rozbity na 30 zwalczających się 
nawzajem partji i niezdolny wyłonić zdolnej 
do pracy większości, ani przezwyciężyć spad- 
ku waluty z towarzyszącą mu nędzą, korup- 
cją, brudem. 

I oto Piłsudski buntuje się w coraz na- 
miętniejszych słowach przeciwko tej Polsce: 
marzenie dnia wczorajszego przeciwko  rze- 
czywiistości dzisiejszej, Polska wałk wyzwo- 
leńczych przeciwko Polsce burżuazji, polska 
romantyka -przeciwko polskiej rzeczywisto- 
écil 

A masy robotników, inteligencji, 
nych rolników, oszukanych zapowiedzianym 
podziałem ziemi, słuchają jego słów. Zapew- 
ne, on, marszałek, wódz partji militarnej, nie 
jest już towarzyszem partyjnym z r. 1914. 
Ale czyż nie jest mimo to ich człowiekiem, 
gdy w słowach burzliwych oskarża skorum. 
powianą, brudną, rozbitą Polskę burżuazyjną? 

I oto Piłsudski przechodzi od słowa do 
czynu. 
stolicę. Polska leży u jego nóg. Czy to mo- 
żliwe? Czy romantyka może zwyciężyć rze- 
czywistość, przeszłość — teraźniejszość? Czy 
3,000 osób może odwrócić los nowoczesnego 
mocarstwa?" 

Tu „Arbeiterzeitung" przytacza historję 
przywrócenia monarchji we Francji w r. 1848 
przez Ludwika Napoleona, jako dowód, że 
historja powtarza się. Poczem pisze: 

„l cóż dalej? Utworzyć rząd i wycofać 
się? Nikły rezultat nie byłby wart wielkiej 
gry. Albo zatrzymać władzę w ręku? Ależ 
socjalista wczorajszy, rewolucyjny spiskowiec 
z przed wojny, człowiek, który w r. 1905 na 
czełe rewolucyjnych bojówek zdobywał kasy, 
namiętny oskarżyciel dopiero co obalonego 
rządu — ma przeciwko sobie wszystkie kłasy 
posiadające: szlachtę, kler, burżuazję, wielką 
część /biurokracji, część oficerów, większość 
parlamentu! Jeżeli zechce wyzyskać zwy- 
cięstwo i rządzić — będzie mógł rządzić tylko 
żelazną pięścią! Rządy tego rodzaju, ugrun- 
towane przez owy zamach stanu, zdol. 
ne utrzymać się tylko przemocą. wojskową, 
staną się siłą'rzeczy — o ile wogóle ostać 
się mogą — rządami nagiej brutalnej przemo- 
cy ;dyktatura romantyki stanie się prozaicz- 
ną dyłotaturą szabli! A tem samem rządy ta- 
kie okażą się nieodwołalnie w sprzeczności 
do mas, dla których demokracja jest podsta- 
wą życia”... 
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Wielki pożar © Krakowie 


SALA RADY MIEJSKIEJ ZUPEŁNIE SPA- 
LONA. 


Sobota wiecz. (telefonem). 


Dziś o godz, 4 i pół rano listónosz, prze- 
chodzący koło Magistratu, zauważył wydoby- 
wające się z okien II piętra kłęby dymu. Na- 
tychmiast dał znać straży ogniowej, która przy- 
była w sile 4 plutonów, i } 

Okazało się, iż z niewiadomych dotąd po- 
wodów powstał ogień w sali Rady Miejskiej, 
Z chwilą, śdy przybyła straż, cała sala była w 
płomieniach. Palił się strop modrzewiowy, 0- 
raz odrzwia przedsionka do sali i galerja 
dziennikarska. 

O godz, 6 i pół rano cały strop wraz z da- 
chem, runął na przestrzeni do pokojów prezy- 
djalnych Magistratu, mieszczących się w tyl- 
nej części gmachu. i 

Akcja była uciążliwa, gdyż brakowało wo- 
dy. Sprowadzono ją beczkowozami samocho. 
dowemi i 20 węży strażackiemi gasiło ogień. 

` O godz. 7 ogień stłumiono, jednak musia- 
no rozdzierać belkowanie į zdzierać skręcone 
płachty blachy z dachu. Sala Rady Miejskiej 


drob-/ 


Na czele 3,000 żołnierzy opanowuje 


została zupełnie spalona; odrzwia, oraz okna 
także, W sali znajdowały się portrety b. pre- 
zydentów miasta. Między spalonemi portre- 
tami znajdował się również cenny portret Ta. 
deusza Kościuszki, własność Muzeum Narodo. 
wego, 

Wskutek nadmiernego nagromadzenia się 
wody, zostały zniszczone powały, oraz gabi- 
nety prezyd. miasta i jednego z 'wice-prez, W 
gabinetach tych uległy zniszczeniu meble, oraz 
różne obrazy, 

Dzięki energicznej akcji straży ogniowej 
uratowano wiszące w westibulu inne cenne o- 
brazy, także własność Muzeum Narodowego, 
pendzla Gersona, Matejki i innych Na obra- 
zach tych jednak znać ślady ognia, oraz płót. 
na są przemoczone, 

Gmach Magistratu przedstawia się, jak 
ruina. Na I-em piętrze zdatne są do użytku 
tylko 3 pokoje wice- prezydentów; westibul 
jest pokryty gruzami; archiwum budownictwa 
miejskiego uległo częściowo zniszczeniu; sta- 
re sztychy, oraz plany różnych budowli zosta- 
ły częściowo spalone. 

Szkody wynoszą przeszło 1 į pół miljona; 
gmach był częściowo ubezpieczony. 

Powodem pożaru prawdopodobnie krótkie 
spięcie w suficie, gdzie mieściło się przeszło 
100 lamp elektrycznych, Sufit był z drzewa 
modrzewiowego, 


::0:: 


Wspaniałe wiece. 


Wczoraj popołudniu odbył się szereg 
wieców P, P. S. Na Nowym Brudnie prze- 
mawiali tow. Odrobina, Wernikowski i Gar- 
licki, w Teatrze Popularnym tow. radny Pi- 
łacki, ławnik Baryka i poseł Śledziński, w 
sali teatru Kamińskiego tow. radny Szpo- 
tański, poseł Jaworowski, Woszczyńska, i 
radny Dewódzłkki, w sali teatru Odrodzone- 


„go na Pradze, tow, Haupa, Podniesiński i 


pos. Praussowa, Wreszcie na Pelcowiźnie 
tow. Downarowicz i Kowalew. Robotnicy 
stąwili się licznie, Mówców przyjmowano 
entuzjastycznie okrzykami na cześć PPS., 
Marszałka Piłsudskiego i odśpiewaniem 
Czerwonego Sztandaru wiece się zakończy- 
W. Na wiecach przyjęto następującą rezo- 
cję: , 


, UCHWAŁA, SHS 


Zwołanie Zgromadzenia Narodowego, skła- 
dającego się z posłów í senatorów wybranych 
przed czterema laty í nie reprezentujących już 
w większości opinji kraju, kryje w sobie niebez. 
pieczeństwo dla rozwoju stosunków politycz- 
nych w Polsce, Pogląd ten znalazł swój wy- 
raz w rezolucji Warsz, Okr. Kom, Robotnicze- 
go P, P. S., który przestrzegał przed dopusz- 
czeniem do Zgromadzenia Narodowego, mogą- 
cego stać się narzędziem w ręku reakcji, Jed- 
nak wobec stanowiska Marszałka Piłsudskie- 
go, który chcąc przyśpieszyć prawny wybór 
Prezydenta zapewnił Zgromadzeniu Narodo- 
wemu bezpieczeństwo, lud pracujący stolicy 
wstrzymuje się od wystąpień przeciwko Zgro- 
madzeniu Narodowemu, Z niepokojem jednak 
oczekuje on wyboru Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, nie mając pewności, czy akt ten nie sta- 
nie się nowym aktem prowokacji ze strony 
prawicy. Zgromadzeni stwierdzają, że gdyby 
większość mającego ustąpić Sejmu i Senatu 
chciała wyzyskać Zgromadzenie Narodowe dla 
walki z Marszałkiem Piłsudskim, dla walki z 
demokracją, dla walki z dążeniem do sanacji 
stosunków publicznych w Polsce — wówczas 
Warszawa robotnicza przyjmie rzucone wy- 
zwanie, nie cofając się przed żadną ofiarą, któ- 
rą ponieść trzeba będzie dla złamania reakcji 
i osiągnięcia zwycięstwa. 

Wolą niezłomną ludu pracującego jest, by 
stanowisko Prezydenta Rzeczypospolitej po- 
wierzone zostało Marszałkowi Józefowi Pił. 
sudskiemu. 

Wiec wzywa wszystkie polskie organiza- 
cje robotnicze, by w sposób stanowczy żąda- 
nie to stawiały, 


Wiec zwraca się do rządu z wazwaniem, 
by w haśle pacyfikacji nie topił dzieła sanacji. 
Przestrzegamy rząd, by uspakajanie prawicy 
nie stało się tołerowaniem nadużyć, by przez 
program zgody narodowej nie otwierano wrót 
do życia publicznego tym, których usunięcie 
było jednem z zadań prze u. Rząd obec- 
ny przewrotu tego nie może być likwidatorem, 
lecz ma być jego spadkobiercą, Wiec wzywa 
klasę robotniczą do zwracania bacznej uwagi 
na odnośne akty rządowe i do bezwzględnego 
zwalczania wszelkich pod tym względem prze- 
jawów pobłażania i ugody. 


Zgromadzeni przestrzegają przed rozpo. 
poczynającym się sabotażem Państwa ze stro- 
ny warstw posiadających. Sabotaż taki może 
doprowadzić do katastrofy politycznej i gospo- 
darczej, która doprowadzić musi do ostatecz- 
nej ruiny nasze państwo, 


Zgromadzeni wzywają rząd, by zerwał 
pertraktacje z bandą poznańskich intrygan- 
tów, warchołów i reakcjonistów. Opinję Wiel- 
kopolski wyrażają bowiem dziś nie tamtejsi 
posłowie ; senatorowie, którzy mandatów swo- 
ich zrzec się już muszą, lecz organizacje robo- 
tnicze i chłonskie, lecz głos ludu pracującego, 

Na całym zaś obszarze Rzeczypospolitej 
głos ten dziś rzuca hasło: 


Precz z obecnym Sejmem i Senatem! 
Precz z reakcją! 

Niech żyje Józef Piłsudski! 

Niech żyje demokracja! 

Niech żyje Socjalizm! 

Niech żyje P, P. S.I! 


EEO 
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PRZEGLĄD PRASY. 


Przyszły prezydent. — O oświadczeniach rzą- 
du p. Bartla. — Z Wandei poznańskiej. 


Bliski termin Zgromadzenia  Narodo- 
sy PA „nba na pierwszy plan pytanie: kto 
rezydentem? Ale w sprawie tej 
wypowiedział się dotychczas tylko blok le- 
wicy, inne zaś stronnictwa nie określiły 
jeszcze kogo wysuną na kandydata, Z ró- 
żnych stron dochodzą głosy, przeciwnie kan- 
dydaturze Piłsudskiego, Przedewszystkiem 
z Poznańskiego i Pomorza. „Dziennik Po- 
znański“ nazywa tę kandydaturę „zgrozą“ i 
„szatańskim gwałtem". Piastowcy woje- 
wództwa warszawskiego również- opowie- 
dzieli się przeciwko Piłsudskiemu, 


* 

Oświadczenia programowe premijera 
Bartla przyjęto naogół spokojnie. „Dwu- 
groszówka”* widzi w zapewnieniach Rządu 
zamalskkowaną dyktaturę Piłsudskiego, po- 
chwala zamiar reformy ordynacji wybor- 
czej, podkreśla brak programu finansowo- 
gospodarczego. „Nowy Kurjer. Polski“ i 
„Kurjer Polski“ bardzo przychylnie odno- 
szą się do deklaracji rządowych, przyczem 
ten ostatni zwraca uwagę, że plany min. 
Makowskiego prędzej dadzą się ` urzęczy- 
wiistnić, niż rozległe zamierzenia prem. Bar” 
tla. „Nasz Przegląd“ robi zastrzeżenia co 
do zaimietrzonj retormy wyborczej. 


* 
Adwokat Fr, Paschalski w artykule 
„Kurjera Porannego“ omawia stosunek Pit- 
sujdskiego do demokracji w dniach prze- 
wrotu, Awtor pisze: 
„Nie jako wódz polskiej demokracji, lecz 
jako budowniczy Polski niepodległej — nie w 
imię społecznego programu, lecz w imię mo- 
ralności państwowej, której gwałcenie dopro- 
wadzićby mogło do zguby Ojczyzny, dokony- 
wał Józef Piłsudski potężnej zbrojnej demon- 
stracji”, e 
Tyle się teraz mówi o rewolucji moral- 
nej, jako o rzeczy oderwanej, że należy 
zwrócić uwagę, iż naprawa moralna Pań- 


stwa bez oparcia o siły społeczne, zdolne 
podźwignąć tę naprawę i bez programu po- 
lityczno - społecznego, uwzględniającego 


trzeby i interesy mas pracujących — jest 
fikcją. Upadek moralny udo: Wa SP ij 
kich państwach kapitalistycznych, a naj- 
skuteczniejszą walkę toczy z nim  socja- 
Jizm, zdążający do obalenia kapitalizmu. 
Naiwne jest też bezwzględne twierdze- 
nie p. Paschalskiego, że 
„dyktator i tylko dyktator tworzy prawo 
i prawo przekreśla!” 


albowiem przeczy temu historja. 
+ 


Onegdaj „Rzeczpospolita“ warszawska 
pisała, że ad 

„Poznańskie nie myśli o ogłoszeniu samo- 
dzielności, Poznańskie jest, było i będzie in- 
iegralną częścią Wielkiego Narodu Polskie. 
go”. 
A oto ostatni numer „Dziennika Byd- 
goskiego* (najspokojniej oceniającego wy- 
Tarii ostatnie) przynosi na czele takie oto 


„Hasło na dziś! Autonpmja (samorząd) +b. 
dzielnicy pruskiej — oto żądanie, które wyła- 
nia się dziś z powszechnego chaosu Popiera- 
ją je nawet ci, którzy pomagali zaprzepasz- 
czać samodzielność administracyjną byłej 
dzielnicy pruskiej"; í 

Dążenia separatystyczne b zaboru 
pruskiego iły się już nietylko w za- 
ciekłej walce z Warszawą, ale twin, 
organizacji dzielnicowych, przeciwstawia- 
jących się wyrażnie reszcie kraju, a pirze- 
Pisaliśmy już o powstaniu Organizacji O- 
brony Państwowej w Poznaniu; obecnie na- 
leży zanotować założenie podobmej organi- 
zacji na Pomorzu, Nazywa się ona Komitet 
Obrony Naradowej, a wchodzą do niej 

iele wszystkich stronnictw, któ- 
re tworzyły b, rząd Witosa. Organizacją 
ta pozostaje w ścisłej łączności z wojskiem 
i Izbą gospodarczą, która sama zgłosiła się 
do niej, Tem K. O, N. pomorski wydał o- 
dezwę, w której wyłuszcza swe cele: 

„1) walka z anarchją i wywrotem; 2) za- 
pewnienie ładu i porządku; 3) ochrona granic 
Pomorza; 4) obrona i przestrzeganie prawo- 


rządności, 3 ` 
Typowy ady, do chjeński, ale punkt o 
ochronie granic Pomorza jasno świadczy © '; 


arek Ar K O NA he 
że obowiązek obrony granic państwa 
należy do Rządu, a nie K, O, N-ów chjeń- 
skich 


| Faszystowski generał Dawbór-Muśnic- 
ki wydał o ę do „wszystkich organiza- 
cji wojskowo*wychowawczych i społecz- 
nych”, w której oświadcza, że 
„Będziemy nadal stać na swoim stanowi- 
sku podtrzymania naszych władz p:eworząd- 
nych, W takim to celu wzywam Was do dal- 
szego organizowania się, do usuwania błędów 
które się wykazały w ostatnim czasie i do gə. 
towości stawienia się na pierwsze zawezwą. 
nie (e 
Nie brak momentów humorystycznych, 
Tak np. „Kurjer Poznański“ donosi z Wars 
szawy, że ip. Wojciechowski i Witos dlate- 
go m. im. mie uciekli z Wilanowa Po- 
znania, że nawet szoferzy samochodów 
rządowych zastrajkowali w ostatniej chwili, —. 
Doniesienia | lenta warszawskiego 
celną w każdym razie aea rozsiewa- 
ną główniie prasę wielkopolską, jako- 
by Wojciechowski i Witos wspaniałomyśl: 


BMS 


| 
| 
ES 
| 
| 


KROK Nr. 144 EEZTACZIEREN TK WA PERON WZTOAIEENA 


nie zrezygnowali, nie chcąc dopuścić do 
dalszego przelewu krwi. 
+  „Enmpeerowska „Prawda“ poznańska pi- 
sze w bezmyślnie łajdackim artykule wy- 
mierzonym przeciwko P, P. S.: 
„l tylko zdecydowanej postawie Z, Z, P. 
zawidzięczać należy, żę zbrodnicza akcja P. 
P. S nawoływania do strajku generalnego, zo- 
stała stłumiuną i Państwo Poiskie. nie było 
widownią wojny domowej“, j 
O żabo enpeerowska, nastawiająca dzi- 
siaj łapę do podkucia, któż widział w War- 
szawie N. P. R. w dniach 12 — 14 maja, 
kto słyszał © tobie, kto myślał o tobie? 
B. 


4 
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Wiec. kolejarzy. 


Wczoraj na podwórzu domu Tow. Kult.- 
Ośw. na Nowym Brudnie odbył się wiec kole- 
jarzy przy udziale zgórą 1500 osób, poświęco- 

„BY zagadnieniom chwili bieżącej. * 

Przemawiali tow. tow. Odrobina, Werni- 
kowski, oraz Garlicki, Mówcy omawiali zna- 
czenie zwycięstwa wojsk Marszałka Piłsud- 
skiego., przy czynnem poparciu klasy pracu- 
jącej m. Warszawy. 

Uchiwalono obszerną rezolucję, w: której 
zgromadzeni wzywają Rząd do bezwzględnej 
walki z przejawami korupcji i łapownictwa. 
Majątki wszystkich (karjerowiczów, którzy w 
sposób złodziejski kosztem Skarbu Państwa 
doszli do ogromnych fortun, powinny być 
skonfiskowane. Na czele administracji powin- 
ni być postawieni ludzie czystych rąk. 

Zgromadzeni potępiają stanowisko reak- 
cyjnych związków Z. Z. P„ P. Z. K. i Z. D.K. 
za ich zdradziecką robotę, popierającą skom- 
promitowany gabinet Witosa. Wyrażają cał. 


kowite zaufanie Wydz. Wyk. Z. Z. K. i Pol- ' 


skiej Partji Socjalistycznej i uważają że stano- 
wisko zajęte przez te organizacje przy bbale- 
niu rządu Witosa było zgodne z życzeniem 
całej klasy pracującej. 

Okrzykami: niech żyje Marszałek Piłsud- 
ski, niech żyje solidarność robotnicza, niech 
żyje P. P. S. i Z. Z. K. — wiec w poważnym 


nastroju zakończono. | 


DROZYZNA. 


NOWY CENNIK TOWARÓW MĄCZNO - 
KOLONJALNYCH. 

Odbyło się posiedzenie przedstawicieli 
stowarzyszeń i związków. lkiupieckich. Komi- 
sja ta uchwaliła, aby, niepowodując się kur- 
sem dolara, podwyższyć jedynie ceny tych 
Famtylkiułów, których dotychczasowa cena w 
żadnym wypadku w. opinji komisji utrzymana 
być mie może. 

Nowy cennik, obowiązujący od 26 maja, 
podwyższa ceny kawy palonej „Rio“ z 10 zł, 
do 10 zł. 40 gr., ryżu „Burma* i „Moułmain” 
2 1 zł. 15 gr. do 1 zł. 20 gr., ryżu „Patna H" 
z 1 zł, 45 gr. do 1 zł, 50 gr., mąki pszennej 50 
proc. z 1 zł. do 1 zł. 7 gr., 60 proc. — z 75 gr. 
do 82 gr., makaronu krajowego z 1 zł. 70 gr. 
ado 1 zł. 77 gr., kaszy manny z 1 zł. 12 gr. do 1 
zt, 20 gr., krakowskiej z 1 zł. 15 gr. ido 1 zł. 20 
ér., maczku 1/0 z 1 zł. 28 gr. do 1 zł, 35 Śr» 
2/00 i 3/00 z 1 zł. 45 gr. do 1 zł. 50 gr. oraz ka- 
Szy gryczanej białej z 92 gr. do 95 gr. wszyst- 
ko za kg. 

Ceny innych pozycji, jak herbaty, kakao, 
śledzi, etc., pozostały bez zmiany. 

Między kom. rządu a przedstawicielami 
zainteresowanych związków kupieckich toczą 
się rokowania co do utrzymania dotychcza- 
sowych cen. 

OBNIŻENIE CENY MASŁA. 

Wobec większego dowozu i słabszej ten- 
dencji, ceny masła obniżone zostają od dziś, 
+ |. 27 maja, jak następuje: o w 
hurcie z 5 zł. 40 $r. do 5 zł, w detalu z 6 zł. 
do 5 zł, 60 gr., deserowego w: hurcie z 5 zł. do 
4 zł. 70 gr., w detalu z 5 zł, 60 gr. do 5 zh 20 
Ér., solonego I gat. w hurcie z 4 zł, 50 gr. do 4 
zł. 10 gr., w detalu z 5 zł. do 4 zł, 50 gr., oseł- 
kowego w hurcie z 4 zł. do 3 zł. 60 gr., w de- 
talu z 4 zł. 50 gr. do 4 zł. wszystko za kg 
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| Sprawy skarbowe. 


Bilans Banku Polskiego, 


Bilaqs Banku Polskiego z dn. 20 maja 1926 r. 
wykazuje wzrost zapasu złota o 34 tysiące zło- 
tych do sumy 134,31 miljonów złotych, 

Zapas walut i dewiz zwiększył się o 1,2 miljo- 
ny złotych brutto (54,7 milionów złotych). 

Zaliczki reportowe wzrosły o 149 tysięcy zło» 
ych (20,4 miljony złotych), zobowiązania waluto- 
we i reportowe — o 666 tysięcy złotych. 

Portfel wekslowy powiększył się o 1,2 miljo- 
ny złotych, do sumy 300,4 miljony złotych, poży» 
czki, zabezpieczone Papierami, o 106 tysięcy zło- 
tych do sumy 29,4 miljony złotych, | 

Rachunki żyrowe i inne zobowiązania wzrosły 
o 3,8 miljonów złotych (104 miljony złotych). 

Obieg biletów bankowych powiększył się o 
137 tysięcy złotych (379,5 milionów złotych), przy- 
jęty do zapasu Banku stan monet srebrnych i bi- 
lonu — o 630 tysięcy złotych (1,26 milionów zło- 
tych). > 
-. lmne pozycje nie wykazują większych zmian. 
!——— 


Karabin maszynowy u in- 
żyniera Brzezińskiego, 


Wczoraj policja wykryła w mieszkaniu 
inżyniera Brzezińskiego przy ul. Brackiej 
Nr. 20, m. 18, karabin maszynowy i kara- 
bin kawaleryjski. Brzezińskiego aresztowa- 
no i wszczęto dochodzenie, 
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-Przeciwko 
zniekształemiu prawdy. 


W! zwiazku z ogłoszonym wczoraj w pra- 
sie prawiicoiwej listem b. ministra skarbu w ga- 
binecie Chjeno . Piasta, p. Zdziechowskiego, 
otrzymaliśmy od wice-marszałka Sejmu p. J. 
Poniatowskiego następujące pismo: 


Wobec listu otwartego p. Jerzego Zazie- 
chowskiego do p. wice-marszałka Sejmu J. 
Moraczewskiego, uważam za swój obowiązek 
publicznie sprostować niektóre znane mi, a 
przez p. Zdziechowskiego nieprawdziwie dla 
swego usprawiedliwienia podawane fakty. 

1) Jest nieprawdą jakoby b. minister skar- 
bu p. J. Zdziechowski odwołał p. Wilikońskie- 
go, prezesa Banku Rolnego „po złożeniu przez 
Najwyż. Izbę Kontroli sprawozdania o 'tran- 
zakicji Strzelce i jakoby „po takiej opinji Naj- 
wyższej Izby Kontroli nie mógł. się przeciwsta- 
wiać propozycji odwołania prezesa Banku 
Rolnego" — albowiem odwołanie p. Wilkoń- 
skiego nastąpiło 31 marca, zaś 3 kwietnia 
bezpośrednio przezemnie zapytywany Prezes 
Najw. | Izby Kontroli oświadczył mi, że bada. 
nie sprawy Strzelc nie zostało jeszcze ukoń- 
czone, żadne sprawozdanie składane Rządowi 
nie było, ami udzielona opinja. Sprawozdanie 
i opinja N. I. K. zostały Rządowi zakomuniko- 
wane dopiero 20 kwietnia. 


2) Jest. zniekształceniem prawdy przypi- 
sywanie sobie przez b. ministra skarbu p. J. 
Zdziechowskiego rzekomej zasługi skierowa- 
nia sprawy Strzelc do prokuratora, albowiem 
— jak wiemy z półoficjalnego komunikatu rzą. 
dowego, ogłoszonego 30 kwietnia, a więc w 
dwa dni po znanych demonstracjach w Sejmie 
przeciw p. ministrowi skarbu — oddanie spra- 
wy do prokuratora nastąpiło 28 czy 29 kwiet- 
nia pod naciskiem opinii publicznej ujawnia 
nej w prasie į w Sejmie, 

(—) Juljusz Poniatowski, 
— a Je 


w sprawie deficytu 
w tramwajach. 


W dyrekcji tramajów miejskich odbyło 
się w Środę, dn. 26 maja pierwsze posiedzenie 


kaSr A] 


komisji, wyłonionej przez radę miejską, w 
sprawie przedstawienia wnioslłbw, dotyczą- 
cych wyrównanią niedoboru budżetowego 


tramwajów. Na czele komisji stoi radny Wy- 
socki. Komisja przystąpiła do badania przed- 
łożonych przez dyrekcję tramwajów szczegó. 
łowych materjałów. 

Następne posiedzenie komisji — w czwar- 
tek, 27 maja. 


£ Wnętrze nowego gmachu Międzyn. Biurt Pracy w Genewie 


„ROBOTNIK”, czwartek, 27 maja 1926 r. 


i Nie należąc do ż 


Soludczenia lokatorskie. 


Centralny Związek lokatorów i sublokatorów 
R. P., Leszno 29, podaje do wiadomości, że poczy» 
nając od 1 kwietnia r. b. dla wszystkich lokali, o= 
prócz jednopokojowych ustało płacenie t. zw. 
świadczeń. Ponieważ na tem tle były liczne niepo» 
rozumienia, przeto wyjaśniamy, że 


1) obowiązuje w dalszym ciągu płacenie za 
wodę i wywózkę nieczystości. jak również za uży» 
wanie windy i centralne ogrzewanie, natomiast 
ustaje płacenie za czas bieżący innych świadczeń, 
mianowicie: oświetlenie schodów, korytarzy itp., 
wywózkę śmieci, wynagrodzenie dozorcy domu i 
czyszczenie kominów; i 

2) obowiązuje płacenie wszystkich świadczeń 
za czas ubiegły, a mianowicie za czas, gdy dane 
komorne jeszcze nie przekroczyło 50% przedwo- 
jennego, o ile się z opłatą tych świadczeń dotąd 
zalegało, 
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Wybory do Kasy Chorych 
w Lipnie. 


odbyły się wybory do Kasy 


e- 


Dnia 16 maja 
Chorych w Lipnie. 

Zgłoszono 3 listy, z których lista Nr, 2 
P. P. S, otrzymała 286 gł. — 17 mandatów; li- 
sta Nr. 3 Chjena otrzymała 176 gł. — 11 man- 
datów; lista Nr. 4 Sjoniści otrzymała 34 gł. — 
2 mandaty. 

Lista pracodawców: demokraci 1 mandat, 
Chjena — 9 mandatów, Żydzi — 5 mandatów. 

Ubezpieczonych głosowało 60% . 


„ Odsłonięcie pomnika 
Wacława Nałkowskiego. 


Dnia 30 maja, w niedzielę, o godz. 12 w 
poł. nastąpi na cmentarzu Powązkowskim od- 
słonięcie pomnika zmarłego przed 15 laty, 
znakomitego geografa i publicysty polskiego, 
Wacława Nałkowskiego. Wejście przez czwar- 
tą bramę, 


kt 
= 


Wacław Nałkowski był nietylko znako- 
mitym uczonym, który w warunkach najtrud- 
niejszych, prowadząc ciężką walkę o byt, o 
kawałek chleba, zbogacał naukę polską sa- 
modzielnemi, wielkiej i nieprzemijającej war- 
tości pracami, Wacław Nałkowski był także 
bojoewnikiem społecznym H- o Prawdę, o wol- 
ność myśli, o wólność polityczną i społeczną. 
dnej Partji, był jednak zaw- 
sze z lewicą społeczną. Z wielką odwagą cy- 
wilną, nie znając kompromisów, głosił hasła 
postępu i wyzwolenia, 


sere, 
«.V.. 
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2) Schody. 


EIE UNE VEENRE Si s TTE 
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Mistrz biegów, znany w świecie sportowym Fin- 
landczyk Nurmi, zdobywca rekordu, ustalonego na 
przestrzeni 3.000 metrów występował w e 
świąt Zielonych na stadjonie berlińskim, 
EA REA z 
Zmiana na stanowisku 


starosty l 


Dekretem min. spraw wewnętrznych 
zwolniony został ze stanowiska starosty błoń- 
skiego w Grodzisku p. Józef Wężyk. Kierow- 
nictwo starostwem błońskiem powierzył wo- 
jewoda warszawski jego zastępcy„p. Zdzisła- 


wowi Gallotzeczemu. 
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Zabezpieczenie pracow- 
ników umysłowych 


Na posiedzeniu komisji zarządu głównego 
Funduszu Bezrobocia do spraw zabezpiecze- 
nia pracowników umysłowych, odbytem pod 
przewodnictwem p. dyr, Tad. Szubartowicza, 
poza szeregiem spraw formalnych, wysłucha- 
no komunikatów o stanie akcji zasiłkowej dla 
bezrobotnej inteligencji. 

W b. m. wyasyygnowano na pomoc doraź- 
ną dła pracowników umysłowych 400,000 zł., 
co ma (prawie całkowicie zaspokoić zapotrze- 
bowanie, tembardziej, że w miesiącu tym roz- 
pooczmą się wypłaty zasiłków ustawowych. | 

Z zasiłków ustawowych będą mogli ko- 
rzystać pozostający bez pracy pracownicy u- 
mysłowi, którzy utracili pracę po 24 lutego r. 
b. Powyższa kategocja pracowników obowią- 
zana była zgłosić swe prawa do zasiłków w 
odpowiednim Państwowym Urzędzie Pośred- 
nietwa Pracy najpóźniej do dnia 12 czerwca 
zb. SR 

A ::0:: 


Płace rob. rolnych w h. Kongre- 
sówce ZA muj. 


Komisja, powołana umową, dnia 26 
maja b. r. ustaliła, iż 1 centnar metr, zbo- 
ża kosztuje 37 złotych. 

W związku z tem płace przewidzia- 
ne w tabeli podnoszą się o 50 procent i 
wynoszą: 
Grupa powiatów 


Płaca dzienna dla kategocji 
1 1l ill 


I 1.13 1.65 2.40 

II 90 1.35 1.80 

III 68 1.13 1.35 

IV 45 83 1.13 
2:03 


Straszna tragedja matki. 
RZUCIŁA SIĘ POD POCIĄG z 2 DZIECI, 


Wkzoraj, o godz. 5 min. 50 rano, między 
stacjam: Radziwiłłów — Żyrardów, pod po- 
ciąg osobowy nr. 214, idący z Katowic do 
Warszawy, rzuciłą się, w celu samobójczym, 
34-letnia Helena Okrajek, żona wyrobniką 
(wieś Jesionki, gm. Guzów, pow. Błoński) po- 
ciągając za sobą dwoje dzieci: 7-letnią Wa- 
cławę i 4-letnią Julję. 

Maszynista momentalnie zatrzymał po- 
ciąg. Ofiary strasznej tragedji zabrano do bran 
kardu, przewieziono do Żyrardowa i umiesz- 
czono w szpitalu fabrycznym zakładów żyrar- 
dowstkich. 

Stan wszystkich ofiar tragedji jest bardzo 
ciężki, wskutek ran na głowie i ogólnego po- 
tłuczenia; 4-letnia Julja jest w agonii. 

Przyczyną strasznego dramatu była roz- 
parz, spowodowana porzuceniem Okrajkowej 
przez męża, oraz choroba 'weneryczna, ma 
którą leczyła się w szpitalu św. Łazarza przez 
3 tygodnie. Okrajkowa, nie chcąc zostawić 
dzieci na pastwę losu, postanowiła i im ode- 
brać życie. 

- Z powodu tego wypadku pociag przybył _ 
do Warszawy z 15 minutowem opóźnieniem. 


Wierzchosływice demonstrują 
przeciw Witosowi 


Z Krakowa donoszą: W Wierzchosła- 
wicach odbyła się demonstracja przeciw 
Witosowi, a za marszałkiem Piłsudskim, 
atanan a nieśli umajony portret Marszał- 

a 


| (Podobna demonstracja odbyła się w 
Łętowicach, gdzie mieszka szwagier Witosa. 
y, kę 


Rug 
A 


' zalewane przez wodę  zaskórną, 
być w obecnym swym stanie zamieszkiwane 


Bojkot 
pism lewicowych. 
Otrzymujemy skargi z niektórych stacji 


kolejowych, że sprzedawcy gazet w kioskach 


„Riuchu”* systematycznie bojkotują pisma le- 
wicowe i utrudniają sprzedaż ich. Sądzimy, że 
mamy tu do czynienia ze złą wolą miejsco- 
wych sprzedawców Ruchu! Jeżeli Centrala 
warszawska. nie potrafi na nich ynąć, bę- 
dzie trzeba wiszcząć starania 0o/zezwolenie 
na sprzedaż pism na tych stacjach komu in- 
nemu poza niesumiennemi sprzedawcami 


„Ruchu“. 


:—— 
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Zalewanie domów 
na Powiślu. 


Mokotowska Komisja sanitarna. dokona- 
ła, na skutek polecenia Wydziału zdrowia ma- 
gistratu, oględzin domów, położonych przy 
ul. Dolnej 19 i Czerniakowskiej 93. Stwierdzo- 
no, że mieszkania w suterynach tych domów, 
nie mogą 


i że, wobec tego, lokatorów omawianych mie- 


szkań należy bezwarunkowo usunąć, wspo- 


mniane posesje zdrenować, i, zgodnie z opinją 
budowniczego miejskiego, podłożyć pod pod- 
łogami drewnianemi warstiwę betomu pokrytą 


cementem. Po wykonaniu powyższego opróż- 


nione lokale mogłyby być zamieszkane, 
Glówna komisja sanitarna, po rozważe- 

niu tej sprawy, zdecydowała wystąpić ze sto- 

sownym wnioskiem do wydziału opieki spo- 

łecznej magistratu i do kom. rządu. 

1:0:7 


7" lle zebrano broni 


od cywilnych. 


W myśl rozporządzenia Komisarza rządu na 
m. st. Warszawę z dnia 20 maja r. b. w sprawie 


- akładania broni przez ludność cywilną, złożono w 
. Komisarjatach Policji Państwowej, lub odebrano 


przez organy Policji Państwowej, następujące ilo- 
ści broni i amunicji: 257 karabinów, 17 rewolwe- 
rów, 11 granatów, 1 szrapnel, 1 bombę, 1 sztucer, 
36 bagnetów, 10 szabel, 2600 naboi karabinowych, 
150 naboi rewolwerowych, 2 magazyny rewolwe- 
rowe, 8 zapalników, 1 skrzynkę amunicji do kara- 
binu maszynowego, 3 lufy karabinowe, 7 ładownie, 
3 pasy, 1 kask, 410 gilz karabinowych, 1 umundu- 
rowanie wojskowe. Poszukiwania broni, która e- 


_ wentualnie w małej ilości znajdować się może w 


rękach ludności cywilnej trwa w dalszym ciągu. 
::0:: 


Nieudały lot Paryż-Tokio 


Odbywający lot Paryż-Warszawa-Mo- 
skwa-Tokio lotnik francuski inż. Pelletier 


d'Oisy i inż. mechanik firmy „Lorraine' Ca- 
"rol, po 


lądowaniu onegdaj na lotnisku 
warszawskiem, mieli wczoraj zrana, około 
g. 8 m, 30, wyruszyć w dalszą drogę. Prz 

starcie aparat lewem kołem wpadł w EA 
od granatu, który tu wybuchł podczas walk 
ostatnich. Dołek ten był zasypany ziemią, 
która jednak, wskutek deszczu rozmiękla i 


osunęła się. 


4 Wczoraj już o godz. 7 wieczór 


‘trze, poczem p. Oraczewski wyjedzie na 
~ cję z odczytami. 


Aparat na tym dołku wywrócił się, ła- 
miąc podwozie i lewe skrzydło. Lotnicy wy- 
szli bez szwanku. Obaj byli niesłychanie 
przygnębieni wypadkiem. Dalsza podróż 
stała się niemożliwą. l 

Pilot Orliński również uszkodził swój 
aparat w drodze rozbijając go pod Pragą i 
zdąża do Warszawy koleją. 

Lot zatem z Paryża do Tokio nie udał 
się obu samolotom. 


1,353 


Odczyt h. ks. Ornczedskiego 


przed gmachem 
Tow. Hygienicznego poczęły zbierać się tłumy, 
przeważały kobiety i typy mieszczańskie, Jest 


| kilku wojskowych, dużo inteligencji, Sala przepeł- 


niona, Ksiądz Oraczewski w ubrdniu cywilnem 


. wchodzi na podjum i chwilę walczy ze wzrusze- 


niem; wreszcie zwraca się do publiczności z pro- 
śbą o odczytanie listu papieskiego z noku 1920 


-pełnego słów uznania dla niego Po odczytaniu 


listu zaczyna przemawiać, zaznaczając z nacis- 
kiem, że nie występuje przeciwko kościołowi, a- 


| mi nie tworzy sekty; występuje tylko z organiza- 
ofi, która zraziła go swoją hipokryzją i chciwoś- 


cią wladzy świeckiej, Nie wymienia nazwisk, gdyż 


© mie chodzi, mu o osoby, ale o system, Ten właśnie 
| system: kłamliwy i obłudny, zarówno wśród t. zw. 
| sług kościoła, jak i w partjach prawicowych, skła- 


mia księdza Oraczewskiego z jednej strony do 
zrzucenia sutanny, z drugiej strony do opuszcze- 
nia szeregów prawicy, aby wpływ swój jaki po- 
siada, rzucić w tłumy i pomóc do stworzenia sil- 


* nej lewicy w kraju. „Po dwiunastu latach — mówi 


mocnym głosem, — odkryłem rzecz najprostszą: 
— że serce ludzkie bije po lewej stronie piersi!" 
(brawa) System, jaki panuje w organizacji kaś- 


- wielnej porównywa do złoconej klatki, o której prę 
"ty krwawi i rozbija się każdy duch wolny i szcze- 


ry. 
`- Narodową demokrację skreślił jako stronnict- 
wo kłamliwe i tchórzliwe, niezdolne do żadnego 
czynu naprawdę twórczego: Czyn Piłsudskiego 
był tym upragnionym wstrząsem krwi, który woła 
o depełnienie wstrząsem ducha. 
Następne odczyty odbędą się jutro i poju- 
jprowin- 


J. W. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzenne. 


W głębokim żalu pogrążeni, wiadomem czynimy społeczeństwu ukraińskie- 
mu i wszystkim niepodległości Ukrainy sympatykom, iż dnia 25 maja 1926 r. o $. 
14.20 padł przez bolszewickie kule ugodzony, nasz 
dowy, Prezydent Dyrektorjatu i Główny Otaman Wojsk Ukraińskiej Republiki 


Ludowej 


SYMON PETLURA 


Poległ na posterunku wskutek zbrodniczej uchwały Kominternu Moskiew- 
skiego o terorze indywidualnym. 

Cześć wiekuista Jego Świętej Pamięci ! 

Pogrzeb odbędzie się w Paryżu, dnia 30 maja 1926 r. 
Ukraiński Komitet Centralny 
w Rzeczypospolitej Polskiej, 


KRONIKA 
POLITYCZNA 


Z. P. P. S. 


Dziś o godz. 11-ej rano w lokalu Z. P, P. S. 
odbędzie się plenarne posiedzenie Z P. P.S. 


REZOLUCJE KLUBU PARLAMENTARNE- 
GO STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO. 


(W streszczeniu). 


Klub Stronnictwa Chłopskiego stwierdza, 
że wszyscy chłopi nietylko polscy, ale także 
białoruscy i ukraińscy przyjęli czyn Marszał- 
ka Piłsudskiego z najwyższym entuzjazmem, 
jalko zapowiedź nowej lepszej ery w historji 
Rzplitej polskiej. Kłub Str. Chłopskiego zebra- 
ny w komplecie po raz pierwszy po wypad- 
kach majowych uchwalił jednogłośnie: 

1 Potwierdzić uchwałę prezydjum Klubu: 
w sprawie wysunięcia wraz z innemi klubami 
lewicy sejmowej na stanowisko prezydenta 
Rzplitej marszałka Piłsudskiego i dołożyć 
szelkich starań, aby ta kandydatura uzyskała 
większość głosów na Zgromadz. Narodowem. 
Niewybranie marsz. Piłsudskiego prezydentem 
rozpętałoby krwawą burzę. 

2. Cały lud odnosi. się do obecnego Sejmu 
i Senatu nietylko z nieufnością, ale wprost z 
nienawiścią. Sejm i Senat w obecnym skła- 
dzie jest zaprzeczeniem republikanizmu, de- 
mokratyztnu i parlamentaryzmu, bo zwolenni- 
cy gwałtów faszystowskich, przekupstwa i 
protektorowie złodziei nie mogą być strażni- 
kami ideałów republikańskich. Cały lud o- 
czelkuje z utęsknieniem zniknięcia obecnego 
reakcyjnego Sejmu i Senatu i natychmiastowe- 
go rozpisania nowych wyborów. 

3. Widząc ratunek Państwa polskiego je- 
dynie w wielkich reformach społecznych, 
Klub Str. Chłopskiego uważa za państwową i 
społeczną konieczność powołanie Rządu chłop- 
sko - robotniczego. Takiemu Rządowi gotów 
jest Klub udzielić na czas nieistnienia Sejmu 
pewnych pełnomocnictw, dotyczących zwłasz- 
cza przeprowadzenia reformy rolnej bez wyku- 
pu, upaństwowienia lasów i kopalń, przepro- 
wadzenia wyborów do samorządów, zrówno- 
ważenia budżetu, walki z drożyzną, wzmożenia 
produkcji rolnej i przemysłowej, obniżenia sto- 
py procentowej, walki z lichwą bankową it.p. 


NARADA KLUBU P. S. L, „PIAST”. 


Wczoraj od rana obradował w Sejmie klub 
P. S. L: Piasta. 

Na posedzeniu obecni byli praw:e wszy- 
scy posłowie i senatorowie. Nie zjawił się p. 
Witos, który nadesłał list, zawiadamiający o 
zrzeczeniu się przezeń prezesury w stronni- 
ctwie i w klubie poselskim. 

Klub jednomyślnie uchwalił nie przyjmo- 
wać do wiadomości powyższej rezygnacji. 

Referat o sytuacji politycznej wygłosił p. 
J. Dębski, sprawę reformy ordynacji wybor- 
czej referował senator Buzek, ` 

W dyskusji, jaka się wywiązała w sprawie 
Zgromadzenia Narodowego i wyboru Prezy- 
denta zarysowały się trzy Kierunki. 

Jedni wypowiada!: się za pozostawieniem 
posłom i senatorom wolnej ręki. Drudzy wy- 
powiadali się za wstrzymaniem się od głoso- 
wania i umożliwieniem w ten sposób przej- 
ścia kandydatury Marsz. Piłsudskiego. Wiresz- 
cie grupa posłów wysunęła kandydaturę gen. 
Sosnkowskiego, która jednak ku końcowi dy- 
skusji przestała być aktualną. 

Sen Błyskosz jawnie wypowiedział się za 
Marsz. Piłsudskim. 

, Do wieczora klub przyjął 8 rezolucji, w 
których... wyraża „cześć” b. Prezydentowi 
Wojciechowskiemu oraz swemu prezesowi, 
Witosowi, podkreśla z uznaniem akcję „pacy- 
fikacyjną”* p. Marsz. Rataja, chwali się, że 
Piast pierwszy podniósł konieczność zmiany 
Konstytucji i ordynacji wyborczej do Sejmu 
i td. A U OMAT 

Wobec rozbieżności zdań sprawę najwa- 
żniejszą, mianowicie sprawę głosowania na 
Zgromadzeniu Narodowem odroczono do nie- 
dzieli wieczór, kiedy to klub zbierze się pono- 
wnie dła powzięcia ostatecznej decyzji. 

Z RADY NACZELNEJ ORGANIZACJI 
SJONISTYCZNEJ. % 

W c'agu dnia wczorajszego do późnej no. 
cy obradowała Rada Nacz. Organizacji Sjoni- 
stycznej. ' 

Referat polityczny wygłosił prezes Koła 
pos. Hartglas, poczem wywiązała się długa i 
ożywiona dyskusja. ZA 

Jak dowiadujemy się, większość mówców 
wypowiedziała się za poparciem kandydatury 
Marsz. Piłsudskiego na stanowisko Prezyden- 
ta Rzplitej. 


| „ROBOTNIK“, czw 
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niezapomniany, Naro- 


Z RADY MINISTRÓW. 


Rada Ministrów na posiedzeniu w dn. 

26 maja między innemi uchwaliła: rozpo- 
rządzenie o zmianie wysokości kar pienię- 
żnych, przewidzianych w dekrecie o reje- 
strze handlowym, rozporządzenie w spra- 
wie specjalnego dodatku na umundurowa- 
nie francuskie dla oficerów marynarki wo- 
jennej, przebywających na studjach we 
rancji, rozporządzenie o zmianie organi- 
zacji ubezpieczenia urzędników prywatnych 
ha województwie poznańskiem i pomors- 
em. 


ZMIANY PERSONALNE W MIN. SPRAW 
WOJSKOWYCH. 


Wobec szeregu zmian personalnych na 
wyższych stanowiskach w armji, obsada de- 
partamentów Min. Spr. Wojsk. uległa również 
częściowej zmianie i przedstawia się w tej 
chwili, jak następuje: szef administracji armji 
— gen. Konarzewski, I zastępca — gen. Nor- 
wid - Neugebauer, II zast. — pułk. Kwaśniew- 
ski, szef gabinetu ministra — pułk. Beck. 

Szef departamentu I — (p. o.) pułk. Ros 
żen, dep. II —- gen. Pajewski, dep. III — gen. 
Pławski, dep. IV — pułk. Rayski, V — pułk. 
Przybylski, VI — dyr. Wieliński, VII — pułk. 
Kuźmińskii, VIII — pułk. Kołłątaj - Srzednicki 
IX — gen. Daniec, X — gen. Litwinowicz. 

Obsada ta jest tymczasowa, i, jaki się zda- 
je, w niedługim czasie ulegnie pewnym dal- 
szym zmianom. 


ZAPRZEOSENIE „WIADOMOŚCI* 
„TASSA”, 


PAT. komunikuje: W związku z wia- 
domością sowieckiej agencji telegraficznej 
TASS o rzekomych celach politycznych 
podróży naczelnika wydziału wschodniego 
Min. Spraw Zagranicznych, RTW 
na Łotwę, do Estonji i Finlandji, M. S. Z. 
stwierdza, że podróż ta miała charakter 
normalnego urzędowego objazdu poselstw 
Rzeczypospolitej. Przypisywanie tej pod- 
róży specjalnego charakteru politycznego i 
wysnuwanie stąd tendencyjnych wniosków 
co do polityki po!skiej wobec państw bał- 
tyckich i Związku Republik Sowieckich, 
jest całkowicie bezpodstawne i fałszywe. 


DELEGACJA ŻYDOWSKA U PREMJERA. 


Wczoraj udała się do p. Premjera Bartla de- 
legacja koła żydowskiego w osobach posłów Hart- 
glasa, Farbsteina i Kirszbrauna. Delegacja zazna- 
jomiła Premjera z prądami nurtującemi w społe- 
czeństwie żydowskiem i wśród posłów żydowskich 
oraz przedstawiła p. Bartlowi postulaty żydows- 
kie. 

W odpowiedzi Premjer Bartel zaznaczył, iż 
Rząd obecny stoi na stanowisku stosowania kon- 
stytucji w całej rozciągłości i przy najszlachetniej- 
szem i najliberalniejszem interpretowaniu jej do 
wszystkich mniejszości narodowych, a zatem i do 
żydów. 

Rząd obecny jednakże jako Rząd tymczaso- 
wy, który ma trwać tylko do wyboru Prezydenta 
żadnych formalnych zobowiązań w imieniu przy- 
szłego Rządu zaciągać nie może, 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA PASZ- 
PORTOWA. 


W dniach od 12 do 19 maja r. b. odbyła się w 
Genewie międzynarodowa konferencja paszpor- 
towa, na której Polska była reprezentcwana przez 
dwuch delegatów: p. Franciszka Sokala i p. Leo- 
na Malhomme, naczelnika Wydziału Min. Spraw 
Zagranicznych. Propozycja delegata polskiego co 
do całkowitego zniesienia paszportów przez wszy- 
stkie państwa, wchodzące w skład Ligi Narodów 
nie znalazła poparcia w znacznej większości 
państw, które w chwili obecnej nie uznały za mo- 
żliwe wprowadzenie tej reformy. 


. 


Wypowiadając się za utrzymaniem paszportu, 
konferencja wypowiedziała się za utrzymaniem w 
zasadzie systemu paszportowego - wizowego, pod 
warunkiem wprowadzenia ułatwień, Główne z 
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tych ułatwień rekomendowanych przez konferen- 


cję są następujące: 1) przedłużenie ważności pasz- 
portów do dwuch lat, 2) rozszerzenie ważności 


paszportów na możliwie wielką ilość państw, 3) | 


zmniejszenie opłat za paszporty do wysokości ko- 
sztów administracyjnych, 4) rozszerzenie ważno- 
ści wizy wjazdowej i tranzytowej do dwuch lat, 5) 
uproszczenie formalności i przyśpieszenie proce- 
dury uzyskania wizy, 6) uproszczenie formalności 
przy kontroli paszportów i wiz na granicy. 

Oprócz wspomnianych rezolucji konferencja 
powzięła pewne uchwały, dotyczące tranzytu i 
wjazdu emigrantów, które to kwestje konferencja 
proponuje: uregulować w drodze specjalnej kon- 
wencji międzynarodowej. 

; „0 


z 
w 


* WIADOMOSCI 


„MANIFEST ACJA W STOLINIE (Polesie). : 
WI dniu 20 maga b, r. o godz. 6 po poł. od- 
był się wielki wiec P.P. S. 
Zgromadzeni w sali straży Ogniowej mie- 
szkańcy m; Stolina i chłopi okoliczni, w bicz- 
bie około 1.000, wysłuchali z entuzjazmem 
przemówień tow. tow. posła Wolickiego, An- 
toniego Staniszewskiego į Bazylego Bałuka 
poczem jednogłośnie przyjęto rezolucję, za- 
wierającą postulaty C. K, W. P. P- S., oraz 
,domagającą się natychmiastowego usunięcia 
miejscowego starosty, p. Janiszewskiego, Sę- 
dziego Pokoju, p. Palmira, oraz rozpisania wy- 
borów do Rady Miejskiej i Rąd Gminnych. 
Po oddaniu hołdu poległym na ulicach 
Warszawy robotnikom i żołnierzom; przy 0- 
krzykach „Niech żyje P. P, S.*, „Niech żyje 
Marszałek Piłsudski”, „Niech żyje Rząd ro- 
botniilbów i chłopów” — wiec rozwiązano. 


WIEC P, P. S. W HAJNÓWCE. a 
Dnia 22 maja r. b., staraniem miejscowe- 
go komitetu P. P. S, odbył się w Hajnówce 
w lkjubie robotniczym wiec polityczny. Wo- 
bec /braikku miejsca, wiele osób znajdowało się 
przed łokalem. $ 
Wiec zagaił przewodniczący komitetu P: 
P. S., tow. Michalak, Przemawiał o ogólnej sy- 
tuacji i o zadamiach robotników w walce o i- 
deały demokratyczne przedstawiciel O. K. R. 
w Białymstokiu, (tow. Muszyński, Następnie 
tow. Krasiński mówił na temat: „życie i czyny 
bohatera narodowego Marszałka Piłsudskie- 
o", Zebrani wznosili wielokrotne oknzyki na 
cześć P. P. S. i Marszałka Piłsudskiego. 

Rezolucje C. K. W. P. P. S. jednogłośnie 
uchwalono. 


DEMONSTRACJA W CZĘSTOCHOWIE. 


(kor. własna) 


Dn. 23 b. m. odbyła się w Częstochowie ol- 
brzymia demonstracja uliczna, w której wzięły u- 
dział PPS., „Strzelec', P. O. W. i Związek Legjo- 
nistów. Olbrzymi kilkutysięczny pochód ruszył 
głównymi ulicami miasta do miejsca pamiątkowej 
płyty ku czci „nieznanego żołnierza”, gdzie po 
okolicznościowem przemówieniu złożono wieniec. 
| - Następnie pochód wrócił pod lokal OKR. P. 
P. S., gdzie odbyło się wielkie zgromadzenie na 
którym, po przemówieniu tow. Pużaka i Jarmuło- 
wicza, uchwalono rezolućję przeciwko reakcji, za 
kandydaturą Piłsudskiego na Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej; za natychmiastowym rozwiązaniem Sej- 
mu i Senatu i nowymi wyborami, oraz za rządem 
robotniczo-włościańskim, 

Przebieg demonstracji i imponujący jej wy- 
gląd wywołał w mieście ogromne wrażenie, 


<a | 


PŁOCK. 
(kor. własna) 


Dnia 21 maja odbył się u nas imponujący 
wiec tow. Kłuszyńskiej, na którym jednomyślnie 
przyjęto rezolucję CKW. PPS. w sprawie ostat- 
nich wypadków w Polsce. 

W niedzielę, dnia 23 odbyło się zebranie ro- 
botników rolnych na którym po referacie tow. 
Karczewskiego przyjęto rezolucję, domagającą się 
wprowadzenie w życie postulatów wysuniętych 
przez PPS. 

Zjazd wyrażał uznanie władzom PPS. i ZPPS, 
w Sejmie za dotychczasową pracę dla dobra ludu 
pracującego. Dalej Zjazd wyraził pogardę zdrajcom 
ludu z'PSL „Piasta'* i NPR. idącym z reakcją 
przeciwko ludowi pracującemu miast i wsi, 


WIEC DOZORCÓW DOMOWYCH W RADOMIU. 


W niedzielę, dnia 23 b. m, w sali Związku 
Zaw. odbył się wiec dozorców „domowych miasta 
Radomia w sprawie obecnej sytuacji politycznej. 
W przepełnionej sali przemawiali: tow. Śmie- 
tanka i tow. Mazurek. 

Po, zreferowaniu sytuacji politycznej zebrani 
przyjęli jednogłośnie rezlucję, domagającą się na- 
tychmiastowego rozwiązania Sejmu i Senatu i 
przeprowadzenia nowych wyborów. Zebrani wy- 
rażają hołd ofiarom reakcyjnego rządu Witosa. 
Nastrój na wiecu był entuzjastyczny. Wzno- 


szono okrzyki na cześć Marszałka Piłsudskiego, 


Z POLESIA (wieś Muromin) 
(kor. własna) 

' Prawie co roku w naszej wsi zdarzały się nic- 
szczęśliwe wypadki od uderzenia piorunów. Sta- 
raniem miejscowego komitetu PPS. pod kierowni- 
ctwem tow, Gogana jako elektrotechnika, 19 b. m. 
postawiliśmy trzy piorunochrony. Piorunochrony 
umieszczono ma mocnych 20-metrowych słupach. 
Członkowie Komitetu PPS. poświęcili cały 
dzień na robotę przy budowie piorunockronów. 

* "Po skończonej pracy tow. Gogan wygłosił re- 
ferat o ostatnich wypadkach w Warszawie. 
Odczyt zakończono okrzykiem na cześć Mar- 
szałką Piłsudskiego i PPS, Uchwalono zorganizo- 
wać milicję, ? 


SIERADZ. 
(kor, własna) SA 


W dniu 16 b. m. odbyła się w Sieradzu wiel- 
ka manifestacja przy udziale 2 tysięcy fobotni- 
ków, Na czele pochodu niesiono portret Marszał. 
ka Piłsudskiego, sztandar PPS. i sztandar Zw, 
Zaw. Rob. Rol. Śpiewano „Czerwony Sztandar” i 
„Pierwszą Brygadę" oraz inne pieśni rewolucyj- 
ne; wnoszono okrzyki na cześć Piłsudskiego. Po 
pochodzie odbył się wiec na temat ostatnich walk 
i obecnej sytuacji politycznej. Na wiecu referat 


botników Roln. 
m? Pm 


—— 


"Z CAŁEGO KRAJU. - 


wyśłosił tow. Kuperok A. sekretarz Zw. Zaw. Ros | 


N 


Z Kongresu socjalistów francuskich 


(Tel. własny). 


Clermont - Ferrand, 26 maja. 

W rozmowach z różnymi wybitnymi 
delegatami kongresu, zarówno Francuza- 
mi jak cudzoziemcami, odbiera się wra- 
żenie, że wypadki warszawskie, dzięki 
swemu rozgłosowi, wymagałyby  wyjaś- 
nień ze strony P, P. S, 

Na zgromadzeniu w teatrze tow, 
Blum, zwracając się do delegatów cudzo- 
ziemskich, podkreślił wartość liczebną i 
znaczenie moralne socjalizmu polskiego. 

Tow. Niwlet stwierdza w „Ere Nou- 
velle", że Piłsudski zdobył władzę z woli 
demokracji, odrzuca wszelką dyktaturę i 


| 
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broni konstytucji, co wywiera tutaj dodat- 
nie wrażenie. Nowe wypadki wracają 
Polsce spokój i podtrzymują umowy mi 

arodowe, Niwlet w imieniu 270 posłów 
z Izby Deputowanych życzy Polsce powo- 
dzenia w dziele odrodzenia politycznego 
i sanacji gospodarczej. 

Kongres dobiega końca. Rząd Brian- 
da będzie zwalczany za jego politykę fi- 
skalną i kolonjalną, Jednolity iront z ko- 
munistami odrzucono z pogardą. Jedność 
socjalistyczna utrzymana w organizacjach 
i klubie parlamentarnym, 

Hieronimko, 


Konferencje przygotowawcze w sprawie 
rozbrojenia 


Zakończenie pierwszej Sesji 


Genewa, 26 maja. (PAT). Odbyte 
wczoraj ostatnie posiedzenie podkomitetu 
redakcyjnego komisji -przygotowawczej 
konferencji rozbrojeniowej było poświę- 
cone dyskusji nad sprawozdaniem dla ko- 
misji. Najważniejszym momentem dysku- 
sji było oświadczenie, złożone przez dele- 
gata niemieckiego Bernsdorffa, który o- 
parł się na tem, że pewne propozycje, a 
przedewszystkiem francuska í polska, do- 
tyczące procedury Rady w sprawie szyb- 
kiej i sprawnej organizacji pomocy zosta- 
ły odesłane do zbadania i ewentualnych 
decyzji Rady; Bernsdorfif oświadczył, że 
jakkolwiek as nie należą do Rady, 
to jednak, zgodnie z oświadczeniem, zło- 
żonem na marcowem Zgromadzeniu Ligi, 
uważają się moralnie za członka Rady, 
nie mogą przeto powstrzymać się od wzię- 
cia udziału w dyskusji nad wzmiankowa- 
nemi wnioskami, jak to uczyniły Stany 
Zjednoczone. Niemcy zastrzegają sobie 
możność wypowiedzenia się w chwili, w 
której będą powzięte decyzje w sprawie 


tych wniosków. Jednocześnie Niemcy wy- | 


rażają przekonanie, że wszelkie decyzje 
Rady, które będą się opierały na dotych- 
czasowym stanie zbrojeń, muszą być uwa- 
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żane za tymczasowe, gdyż zasadniczym 
celem musi być doprowadzenie stanu 
zbrojeń do takiego poziomu, ażeby żadne 
państwo nie rozporządzało większemi si- 
łami, niż te które miałaby do swej dy- 
spozycji Liga Narodów. 


PLENARNE POSIEDZENIE. 


Genewa, 26 maja. (PAT.). Dziś przed 
południem odbyło się plenarne posiedze- 
nie przygotowawczej komisji konferencji 
rozbrojeniowej na którem rozpatrywano 
sprawozdanie podkomitetu redakcyjnego, 
Sprawozdanie to, które przyjęto jedno- 
myślnie z nieznacznemi tylko formalnemi 
zmianami, przedstawione będzie Radzie 
Ligi Narodów. 

Genewa, 26 maja. (PAT.). Komisja 
przygotowawcza konferencji rozbrojenio- 
wej zakończyła swą pierwszą sesję, Opra- 
cowaniie raportu przekazała ona“ podkomi- 
sjom cywilnym i wojskowym, memorjały —. 
podkomisjom technicznym, które rozpatrzą 
przekazanie im materjały; następnie ich ra- 
porty będą przesłane rządom, biorącym u- 
dział w konferencji; z kolei odbędzie się 
druga sesja, prawdopodobnie w ciągu lata, 


, Zatarg w angielskim stronnictwie 
liberalnym. 


LISTY LLOYD GEORGA I LORDA OX. 
FORDA. 


Londyn, 26 maja. (PAT.). Prasa dzi- 
siejsza podaje treść listów, wymienionych 
między przywódcą liberałów lordem Ox- 
fordem and Asquith i przewodniczącym 
klubu parlamentarnego tego stronnictwa 
p. Lloyd Georgem. Lord Oxtord poddaje 
„ krytyce stanowisko, jakie Lloyd George 
zajmował wobec strajku powszechnego w 
Anglji, oraz artykuły Lloyd Georga, za- 
mieszczone w prasie zagranicznej, a wre- 
szcie jego odmowę wzięcia udziału w na- 
radach stronnictwa liberalnego, poświęe 
conych sytuacji strajkowej. 


W odpowiedzi na to pismo Lloyd Ge- 
orge broni poglądów swych, wypowiedzia 
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nych w szeregu wystąpień publicznych 
podczas strajku. P. Lloyd George wypo- 
wiada zdanie, że listy lorda Oxforda i lor- 
da Greya, ogłoszone w okresie trwania 
strajku, świadczą o tem, że autorzy ich 
odstąpili od polityki, przyjętej przez stron 
nictwo liberalne. Autor listu wyjaśnia, że 
unikając zetknięcia się z przywódcami 
stronnictwa liberalnego, chciał uniknąć 
wywołania nieprzyjemnej dyskusji nad o- 
świadczeniami Oxforda i Greya. Lloyd 
George zaznacza wreszcie, że artykuł je- 
go, ogłoszony w pierwszym dniu strajku 
powszechnego, odtwarzał jedynie wraże- 
nie chwili W zakończeniu Lloyd George 
wyraża gotowość omówienia z przywód- 
cami stronnictwa liberalnego wszystkich 
spraw, 


Dwie katastrofy w Japonii 


GROŹBA PA SIĘ WYBU- 
CHU. 


Tokio, 26 maja. (PAT.), Według osta- 
tnich wiadomości z Hokkaido, dotychczas 
wydobyto 144 trupy ofiar katastrofy wybu- 
chu wulkanu, Wulkan w dalszym ciągu wy- 
rzuca masy popiołu. wobec czego istnieje 0- 
bawa, że wybuch może się powtórzyć. 

Tokio, 26 maja. (PAT). Gubernator 
, Hokkaido donosi, że wydobyto z lawy 
wulkanu Tokachi setki trupów oraz co- 
najmniej 200 rannych. Oddziały ratunko- 
we zostały wysłane natychmiast na miej- 
sce katastrofy, działalność ich jednak by- 
ła vansa aisre stan, w jakim znajdo- 
waia Się powierzchnia ziemi po wylewach 
Wulkan Tokachi uspokoił się i wyrzuca je- 
dynie z krateru kłęby dymu. 


Abd-el-Krim 


»_ Fez, 26 mają. (PAT.).Komunikat ofi- 
cjalny stwierdza, że nocy ostatniej wojs- 
ka hiszpańskie odparły grupę nieprzyja- 
cielska, posuwającą się od Tensamane, 
przyczem zraniły i wzięły do niewoli Ka- 
ida, przywódcę szczepu i Alei oraz męża 
zaufania Abd-el-Krima, który wraz ze 
swymi zwolennikami starał się uciec na 
wschód. 


Międzynarodowa konferencja Pracy 


Genewa, 26 maja. (PAT.). Dzisiaj 
rozpoczęły się tu obrady międzynarodo- 
wej koneirencji pracy. 


Genewa, 26 maja. (PAT.). Trzy gru- 
Py delegatów na międzynarodową konfe- 
rencję pracy, a mianowicie grupą delegatów 
rządów, grupa delegatów przedsiębiorców 
i grupa delegatów robotniczych ~ ukonsty- 
wały się, przyczem pierwsza wybrała 
swym przewodniczącym delegata Polski 
' Sokala, druga — Carlier'a (Belgja) i trze- 
cia — Mertensa (Belgja). 
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PEKNIECIE WIELKIEGO REZERWUA- 
RU Z WODĄ I ZNISZCZENIE MIASTA. 

Tokjo, 26 maja. (PAT.). Według de- 
pesz, jakie nadeszły z Akity (półn. Japo- 
aja), sąsiednia miejscowość Kitaura zo- 
stała nawiedzona straszną katastrofą, a 
mianowicie w olbrzymim rezerwuarze wo- 
dy, służącym dla celów irygacji pól okoli- 
cznych, pękła ściana i olbrzymie masy wó 
z szalonym impetem runęły na miasteczko 
połowę jego niszcząc prawie w zupełności; 
między innymi uległ zniszczeniu szereg 
wielkich gmachów, jak ratusz, teatr, bank 
etc, Jak przypuszczają, ofiarą katastrofy 
padło około 400 osób, Miejscowość liczy 7 
tysięcy mieszkańców. 
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poddaje się 


Paryż, 26 maja. (PAT.). Donoszą ofi- 
cjalnie, że Abd-El-Krim udaje się na linię 
oddziałów francuskich i wraz ze swą ro- 
dziną i mieniem oddaje się pod opiekę 
Francji. Uprzednio odesłał on wszystkich 
jeńców francuskich i hiszpańskich. Abd- 
el-Krim zostanie przewieziony do Tazy, 
pes oczekują instrukcji od rezydenta 
rancuskiego Steega, 


Briand chce zmienić francusku 
ordyntcję wyborczą 


Paryż, 26 maja, (ATE.). Senat francu- 
ski wypowiedział się za wprowadzeniem 
w okręgach wyborczych tak zwanego sy- 
stemu pojedyńczych wyborów zamiast 
dotychczasowego systemu wyborów z list, 
Projekt senatu francuskiego ma mało wi- 
doków w Izbie Deputowanych. Briand za- 
mierza wystąpić na najbliższem posiedze- 
„parlamentu z wnioskiem zmiany ordy- 
nacji wyborczej ponieważ dotychczasowa 
nie daje parlamentowi zdecydowanej wię- 
kszości. 


nich danych 


Wybory w Rumunji 


Bukareszt, 26 maja. (PAT.), Wczoraj 
rozpoczęły się w całym kraju wybory do 
parlamentu. Listy kandydatów wystawiły 
następujące stronnictwa: stronnictwo lu- 
dowe gen. Averescu, stronnictwo rządo- 
we i stronnictwo A dęby — wspólną listę, 
stronnictwo liberalne, stronnictwo socja- 
listyczne, komuniści, związek urzędników 
Eee tan i chrześcijańsko - narodowa 

iga Obrony Rasy. Przypuszczają, że rząd 
uzyska 40% wszystkich głosów, tak, że we 
dług nowej ordynacji wyborczej przypad- 
nie mu 70% mandatów. Ostateczny wynik 
wyborów wiadomy będzie dopiero z koń- 
cem tygodnia, ; 


Wykory w Egipcie 


Kair, 26 maja. (PAT,), Według ostat- 
wybrano 156 stronników Za- 
glula, 24 liberałów, 5 nacjonalistów, 5 kon 
serwatystów i 3 niezależnych. Brak jesz- 
cze wyników 20 okręgów. 


Co mówi zabójcu utamana Petlury 


Paryż, 26 maja. (PAT.). Sprawca za- 
machu na atamana Petlurę, Szwarcberg 
oświadczył, że już w roku 1917 słyszał w 
Petersburgu i Odesie o wielkich prześla- 
dowaniach żydów na Ukrainie, dokona- 
nych za sprawą Petlury, Szwarcberg, po- 
stanowiwszy zabić Petlurę, rozpoczął go 
poszukiwać w Paryżu, aż wreszcie 
zamiar swój wykonał. Policja opieczęto- 
wała wczoraj mieszkanie Petlury, gdyż 
znajduje się tam wielka liczba bardzo wa- 
żnych dokumentów dyplomatycznych. 

(Tłumaczenie zabójcy nie zawiera 
prawdziwych motywów tego czynu, to 
jest wykonania jedynie rozkazu partji ko- 
munmistycznej. Kae 


Wyrok w sprawie wędlerskich 
tułszerzy pieniędzy 


, Budapeszt, 26 maja. (PAT.). W pro- 
cesie frankowym zapadł dziś o godz, 6.45 
po poł. wyrok, na mocy którego Windisch- 
graetz oraz Nadossy skazani zostali po 4 
lata więzienia i po 10 milj. koron grzywny. 
Gero skazany został na 2 lata więzienia i 
2 miljony koron, Olchvary na 5 miesięcy 
więzienia, zaś Baross i Szeertsey zostali u- 
wolnieni. 


P. Durowski powrócił znów do 
Łodzi! 


Łódź, 26 maja, (PAT.). W dniu dzi- 
siejszym wojewoda łódzki, Ludwik 
Darowski objął urzędowanie. Dotychcza- 
sowy kierownik województwa p. starosta 
Mech powrócił na swe poprzednie stano- 
wisko starosty powiatu słupeckiego, 
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Wiadomości telegraficzne 


— Wczoraj otwarta została komunikacja lot- 
nicza między Paryżem a Berlinem. 

— Berlińskie pisma donoszą, że b kanclerz 
Luther zamierza udać się w dłuższą podróż doo- 
koła świata, 

— ATE. donosi: W wywiadzie, udzielonym 
na pokładzie statku „Leviathan” Ignacy Padere- 
wski oświadczył, iż udaje się do Europy w celu 
poratowania zdrowia. Na zapytanie przedstawi- 
ciela „New-York Heralda" w sprawie ostatnich 
wypadków w Polsce, Paderewski miał odpowie- 
dzieć, że choroba nie pozwoliła mu śledzić tych 
wypadków. Pan Paderewski oświadczył, iż n'e ma 
zamiaru udać się do Polski. 

= Rząd węgierski wydał polecenie wydalenia 
z kraju 7000 chińczyków. 
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UCH ROBOTNICZY 
Z życia partii. 


W czwartek, dnia 27 b. m, 


Dzielnica N.-Bródno, O godz, 5 w lokalu 
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się konferencja 
dzielnicy Nowe . Bródno. 

Koło tramwajarzy „Jerozolima“. O godz. 5 
w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ze- 
branie koła 


W piątek, dn, 28 b. m. 


Koło Gazowni - Wola, O godz. 6 w lokalu dz. 
Wola - Czyste (Wolska 44) odbędzie się konferen- 


„cja Koła. 


Jerozolima, O godz. 7 wiecz., Chłodna 41, 3- 
gólne zebranie członków dzielnicy Jerozolimskiej 

Powązki, O godz. 7 wiecz., Okopowa 30. ogól- 
ne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Powiśle, O godz. 6 w lokalu dzielni. 
cy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
oraz o godz. 7.ogólne zebranie członków dzielni- 


cy. 
Dzielnica Praska, O godz, 7 w lokalu dzielni- 
cy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy. 
Czerniaków, O godz, 7 wiecz, Solec 67 ogól- 
ne zebramie członków dzielnicy. 
IW niedzielę, dn. 30 maja. 


DZIELNICA „WOLA-CZYSTE”. O godz. 
10 rano w lokalu dzielnicy, Wolska 44, odbę- 
dzie się konferencja dzielnicowa. 


KOWNIE |< 144 COWNKWZK ZOZ S „ROBOTNIK”, czwartek, 27 maja 1926 r. n 


Warszawski Wydział Kobiecy przyjmuje zgło- 


szenia do milicji kobiecej. Zapisy przyjmuje się 


codziennie od godz. 6—9 wiecz, w lokału włas- 


nym, Leszno 53, fiy 
Warszawski Komśtet Powiatowy P, P. S, (O. 


K. R. Warszawa - Podmiejska). Posiedzenie Ko. 
mitetu odbędzie się w poniedziałek dnia 31 b. m 


o godz, 18 m. 30, (Brukowa nr, 29), 
Ruch zawodowy. 


Baczność Towarzysze Fabryk Uwojskowio+ 


nych, W czwartek, dn, 27 maja, o godz. 6 p-p. w 
ogrodzie Związku Metalowców, ul, Leszno 53, od- 
będzie się wielki wiec robotników z fabryk UWoj- 
skowionych, Zwołuje Zarząd Związku Metalow= _ 
ców, Oddział II Warszawa. Porządek dzienny: 1) 
Sytuacja obecna w przemyśle, 


Ze Zw. Zaw, Prac, zatr. w Handlu i Biurow„ 
Zielna 25, Staraniem Komisji Kulturalno-Oświato- 


wej Związku odbędzie się w sobotę, dnia 29 b. m. 
o godz. 8 wieczór artystyczny z udziałem Chóru 


Związku. 
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Ruch. kult-oświatowy 4 


Związek Niez. Młodzieży Socjalistycznej. 


W piątek, dn. 28 b. m. o godz. 7 i pół 
wiecz. (punktualnie) w lokalu T. U. R, AL Je- 
rozolimskie 6, odbędzie się zebranie Koła sa: 
mokształcenia, Na porządku dziennym referat 
tow. Garlickiego n. t. „Nasze oblicze ideowe". 


Obecność wszystkich członków konieczna. 


Z. Ni M. S. Koło Uniwersyteckie. Zebranie 
egzekutywy Koła Uniwersyteckiego Z, N, M S. w Ę 


piątek o godz. 5.30 pp. w lokalu Aleje Jerozolim- 


skie 6. Obecność członków egzekutywy obowiąz- ` 


kowa. 


Oddz, Warsz, T, U. R, zawiadamia, że bilety 


ma przedstawienie zakupione przez TUR w tea- 


trze im, Bogusławskiego we czwartek, dnia 27 


maja „Cyrulik sewilski* w dniu przedstawienia — 
będą sprzedawane od godz, 7 do 8 w kasie teatru. 


Ceny od 25 groszy do 225 śr. 
1:0: 


Z sądów. 
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Praca „dla dobra Ojczyzny” w postaci nadużyć. 


Wczoraj Sąd Okręgowy rozważał sprawę kar- 


ną, której wynik niewątpliwie 
wę wszystkich sądach. 


odbije się echem | 


Na ławie oskarżonych zasiadł długoletni see A 
kretarz Sądu Pokoju XV okręgu 53-letni Stani- 


staw Ostrowski pod zarzutem popełnienia szere- 
gu nadużyć, F 

W początkach ubiegłego roku Prezes Sądu 
Okręgow. w Warszawie, na doniesienie, że w Są- 
dzie Pokoju XV okręgu dzieją się nieporządki, 
wydelegował sędziego Bronisława Gacka do prze- 


$ 


prowadzenia lustracji tegoż Sądu. Sędzia Gacek 


po przeprowadzeniu rewizji złożył Prezesowi Są- — 
du sprawozdanie w którem stwierdza, iż sekretarz 


Ostrowsk . systematycznie 
kaucje, grzywny i inne wpisy, nie wniósł do Kasy 
Skarbowej znacznej sumy w markach, która wsku- 
tek tego uległa dewaluacji, 
skarg apelacyjnych w całym szeregu spraw cywil- 
nych 
przez 3 lata (!), celowo nie wykonywał szeregu 
wyroków i orzeczeń karnych i t. d. 


przywłaszczał sobie 


nie wysyłał celowo j 


i karnych, przetrzymując niektóre z nich — 


i 


Sędzia Gacek złożył wniosek zawieszenia w i 
czynnościach sekretarza Ostrowskiego i pociąg- 
nięcie go do odpowiedzialności karnej, jalkoteż o 


zmianę na stanowisku sędziego pokoju, którym 


podówczas był Jan Turski. Komisja Dyscyplinarna 


zawiesiła Ostrowskiego w urzędowaniu, sprawę 


jego przekazała Prokuratorowi oraz zwolniła sę- 


dziego Turskiego, który przeszedł na emeryturę. 


i 
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Śledztwo wstępne przeciwko Ostrowskiemu, 


potwierdziło wyniki dochodzenia dyscyplinarnego. 


Podobnie jak i w śledztwie Ostrowski na roz- 


prawie sądowej do żadnego 


z przestępstw nie 


przyznał się, oświadczając, że przez cały czas prae _ 


cował uczciwie i gorliwie, że hasłem jego było za- 
wsze „praca dla dobra Ojczyzny”. 


Oskarżyciel popierał 
się surowej kary dla Ostrowskiego. 
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oskarżenie, domagając 


Obrońca oskarżonego wywodził, że oskarżo- 


ny jest nie winien, że obarczony był nadmiarem 


pracy, że w Sądzie Pokoju pracował przez prze- _ 


szło 30 lat, że winna jest kancelarja, która dopu- 


ski, który nie ujawniał należytego nadzoru. Wnosi 


zatem o uniewinnienie oskarżonego, 


(ściła się niedbalstwa, że winien jest sędzia Tur- 


Sąd ogłosił wyrok, mocą którego Stanisław 3 
Ostrowski uznany został winnym wszystkich im- 
putowanych w akcie oskarżenia przestępstw iai 


skazany na pozbawienie praw i zamknięcie w wię- 


zieniu na przeciąg jednego roku. } 
Jednocześnie Sąd nakazał niezwłoczne zaare- 
sztowanie Ostrowskiego do czasu złożenia przez 
tegoż kaucji w wysokości 500 złotych. pe 
(<a) 
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Zycie gospodarcze. 


Notowania giełdy warszawskie 
Dol. Stan. Zjedu. za 1—11.00 i 


Franki francuskie za 100—35.80 j wig 


Funty angielskie za 1—53,60 
Florenty holend. za 100—442.80 
Kor. czesko—słow' za 100—32 64 
Franki szwajcar. za 100—213 50 
Korony austrjackie za100—155,65 - 
Liry włoskie za 100—43,00 
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Obroty ogólne większe niż wczoraj. Dewiza _ 


na Paryż słabsza, Dolar gotówkowy w obrotach 
pozagiełdowych 11.45. Rubel złoty 6.00—6.04 (o 
broty małe). PARYS 4: 


e DOZ A MM 


1.5.1926 r. 


- (WIELKI ZŁOTY MEDAL 
_.. PAŃSTWOWY 


RENEE 
t k: 


otrzymała ma H, Makowski! 


z Kruszewicy na wystawie Spożywczej 
w Warszawie za niezrównane 


WINA KRAJOWE. 


żądać wszędzie!  Żądać wszędzie! 


i Pijcie 


PIWO LWOWSKIE! 


Zgrabniutka nóżka, lekki chód 
Urok na meski rzucą ród, 
Jeśli odciski zniszczysz wprzód 


„KUROKRI* 
PŁYN JAPOŃSKI niszczy odciski 
| Główna sprzedaż: Apteczny Dom Handlowy 


L.BALROGSKII R. HERYNOWSKI 


| Warszawa, Al. Jerozolimskie 23. 
 Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


KRONIKA. 


(według danych Państw, Instytutu Meteorolog) 


|, W Zakopanem wczoraj temperatura rano wy- 
nosiła 80, najniższa z mocy 80, najwyższa onegdaj 
140, cisza, deszoz, 

| Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 140,1, najniższa 100.9. 

Przypuszczałny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Przeważmie pochmurno i dość chłodną, 
miejscami mglisto na zachodzie, jeszcze deszcz na 

wschodzie i południowym wschodzie, Słabe wiatry 

0 kierunkach zmiennych, 

SR Pogrzeb pułkownika Thorna, Wczoraj o godz. 
10 rano odbył się pogrzeb zmarłego niedawno we 

"Włoszech pułk. Maurycego Thorna, zwłoki które- 
go, spalone w Weronie, przywieziono do Warsza- 
wy w urnie. 

| W kaplicy cmentarza augsbursko-ewangelic- 
iego 0 ił się liczny zastęp generalicji i 
oficerów — zmarły był bowiem jednym z wybit- 
niejszych intendentów naszej armji i lubianym ofi- 
cerem, Stan swej służby wywodził z Legjonów. 
Ostatnio był szefem intenidentury DOK, Grodno. 
`. Nabożeństwo żałobne odprawił ks. senjor Pa- 

szko, poczem trumnę przeniesiono na lawetę 
działową z 1 p. a. n. Obok trumny krocżył szpaler 
wojskowy. k 

Kondukt żałobny ruszył na cmentarz. Orszak 
poprzedzał szwadron 1 p. szwoleżerów z orkie- 

_strą, kompanja 36 p.p. z orkiestrą i baterja 1 DAK. 
Prochy pochowano na cmentarzu wojskowym. 


Pobór. W czwartek, 27 maja, w kolejnym dniu 
poboru w Warszawie rocznika 1905, winni stawić 
się przed komisją poborową Nr. 1 (Dobra Nr. 72) 
poborowi zamieszkali w 3 dzielnicy V komisarja- 
tu, przed komisją poborową Nr. 2 (Praga, ul. 11 
Listopada 15, koszary 36 p.p., budynek Nr. 13) po- 
borowi zamieszkali w 7 dzielnicy IV komisarjatu, 
przed komisją poborową Nr. 3 (ul. Huzarska 1, 
koszary I dywizjonu artylerji konnej, budynek Nr. 
29) poborowi zamieszkali w 6 i 7 dzielnicach VIII 
komisarjatu, wreszcie przed komisją poborową 
Nr. 4 (Praga, ul. Listopada 15, koszary 36 p.p., bu- 
<dynek Nr. 13) poborowi, zamieszkali w 1 i 2 dziei- 
-nicach XXIV komisarjatu. 


Wystawa Wiosenna. Otwarcie Wystawy Wio- 
sennej Sekcji Plastyków Polskiego Klubu Arty- 
stycznego (hotel Polonia) odbędzie się w niedzie- 
le 30 b m., o godz. 12 w poł. 

'. Prace artystów malarzy, rzeźbiarzy i grafików 
napływają bardzo licznie. 


Wobec pogłosek o możliwości zatrudnienia w 
"Turcji polskich inżynierów i techników oraz licz- 
‘nych zapytań kierowanych z tego powodu do U- 
rzędu Emigracyjnego — podaje się (do wiadomo- 
ci zainteresowanych, że, zgodnie z otrzymanemi 
-w.tej sprawie miarodajnemi informacjami, znałe- 
zienie pracy w tych zawodach jest obecnie trud- 
-ne, wobec czego fachowcy polscy nie mają wido- 
ków zatrudnienia w Turcji, Wyjazd do Turcji bez 
.zapewnionej zgóry posady jest więc niewskazany, 
naraża bowiem na straty i zawód 


Paryż — Warszawa przez Niemcy. Z dniem 
dzisiejszym rozpoczyna się regularna komunikacja 
lotnicza na linji Warszawa — Paryż przez Niem- 
cy Samoloty odlatują codziennie o godz, 5 min. 30 
przylatują — o godz. 18 min 15. Aparaty lecą 
przez Wrocław — Pragę — Norymbergę, Koszt 
przejazdu — 300 zł. 

Kolej elektryczna Warszawa - Grodzisk - Ży- 
rardów. Roboty przy budowie  kolęi elektrycznej 
Warszawa — Grodzisk — Żyrardów prowadzone 
przez sp. akc „Elektryczne kołeje' dojazdowe” po- 
suwają się naprzód. Obecnie pracuje 300 robotni- 
ków, lecz w przeciągu kilku tygodni liczba robot- 


. 


Str. c KUMWENZANNNNANENNNZZNNNNNENCW „ROBOTNIK", czwartek, 27 maja 1926 r. 


ników przy budowie będzie powiększona do 1000 
| Kolej jest całkowicie sfinansowana przy pomocy 
angielskich kredytów towarowych i gotówikowych. 
Obecne roboty prowadzone są na przestrzeni tyl- 
ko Warszawa — Grodzisk, W r. ub. wybudowano 
już bocznicę z Pruszkowa do stacji Komorów. 
—Las na przestrzeni 3 kim. Obecnie są prowadzo- 
me roboty ziemne od wsi Sałomei do Leeśnej 
| Podkowy. W przyszłym tygodniu rozpocznie się 

już układanie szyn na dwuch torach od Pruszko- 
| wa w stronę Warszawy. Na przestrzeni Warszawa 
— Grodzisk będzie wybudowanych z żelazo - be- 
tonu 21 mostów i przepustów. W Grodzisku 
przystąpiono do budowy wozowni, mogącej po- 
mieścić około 50 wagonów. Wagony w ilości 40 
sztuk zostały zamówione w Angli. Zarząd sp. 
akc. „Elektrycznych kolei dojazdowych" czyni 
starania, aby budowę kolei, narazie na przestrzeni 
(Warszawa — Grodzisk, doprowadzić do ukończe- 
mia na wiosnę 1927 roku Tym sposobem otwarcie 
ruchu projektowane jest na kwiecień lub maj. 
Pociągi tej kolei będą szły z'szybkością 65 klm, na 
godzinę. 

Zgubiono w dniu 12—14 b. m. portfel wraz z 
dokumentami (m. in. książeczka wojskowa) wyda- 
nemi na nazwisko Wacława Wójcika. Znalazca 
proszony jest o złożenie dokumentów do Redak- 


| cji „Robotnika”. 


KARY ZA LICHWĘ. 


O pobranie nadmiernych cen za zapałki. Od- 
dział walki z lichwą kom. rządu przesłał do sądu 
do spraw lichwiarskich sprawę właśc. mydlarni 
przy ul. Długiej Nr. 46, Józefa Kurdaszewicza, os- 
karżonego o pobieranie nadmiernych cen za zapał- 
ki w paczkach. 


Lichwa kawiarniana. Sprawę właśc. kawiarni 
przy ul. Kopernika 18, Józefa Majchrzaka, oskar- 
żonego o pobieranie nadmiernych cen za chleb, 
skierowano do sądu do spraw lichwiarskich. 


Drogie mięso. Oddział walki z lichwą kom. 
rządu przesłał do sądu do spraw lichwiarskich 
. sprawę właśc. jatki przy ul. Czerniakowskiej 68, 
Szai Pasamonika, oskarżonego o pobieranie nad- 
i miernych cen za cielęcinę. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 

Z Ligi Morskiej i Rzecznej, Zapowiedziany od- 
Ropy polka Urine pam iimg a odbyć sad lo- 
kału Okręgow Oddz. Warsz. Ligi Morskiej i 
Rzecznej (Plac Napoleona 6 — 4) w dniu 27 maja 
r. b. (czwartek) zostaje odwołany. 
WYPADKI. 

Wypadek przy budowie domu P, K. O. Na 

rogu ul, Filtrowej i Grójeckiej przy budowie no- 
wego gmachu P. K. O. dla trzędników, wozonaj w 
południe oberwał się gzyms na wysokości IV pię- 
tra i spadł na nusztowanie, na którym znajdował 
się murarz Józef Jaźwiec. Jaźwiec spadł z rusz- 
towania i doznał ogólnego potłuczenia oraz zranił 
się w głowę. Stojąca pod rusztowaniem i oczekują- 
ca z obiadem dla męża Monika Bąkała została u- 
derzona odłamkami gzymsu ulegając potłuczeniu 
i zdrapaniu nóg Ofiary wypadku opatrzyło Pogo- 
towie, poczem Jaźwiiecą w stanie ciężkim przewie 
ziomo do szpitala Dzieciątka Jezus. 
„ Strzały na forcie Mierosławskim, Post. 26 
komisarjatu Bnonisłaaw Majewski został zaałanmo- 
wany gwizdkiem przez dozorcę portu Mierosław- 
skiego Jana Horosza i wraz z post. Majewskim u- 
dali się w kierunku fontu Tam stwierdzono, że 
dwaj nieznani mężczyzni wyrywali z lochu 
mur do magazynu. Złoczyńcy na widok policjanta 
i dozorcy rzucili się do ucieczki, Wówczas Horosz 
w (kierunku uciekających dał cztery strzały lecz 
chybił Zarządzone poszukiwania mie dały po- 
żądanego wyniku Co skradziono nie ustalono. 

Sprzeniewierzenie, Tomasz Stawikowski wo- 
źnica Zjednoczonych Browarów „Haberbusch i 
Schiele" jeszcze dnia 17 b, m, otrzymał piwo na 
sumę 217 zł. Stawiikowski piwo dostarczył, lecz do 
dnia wczorajszego gotówiki nie zwrócił i do domu 
się nie zjawił. 

Podrzucone dzieci. W ciągu ubiegłej doby 
znaleziono dwoje podrzuconych dzieci jedno płci 
męskiej, drugie — żeńskiej — na ul, Niskiej Nr. 15 
i Zakrzewskiej Nr. 4 w Sielcach. Przy dziecku płci 
żeńskiej znaleziono karteczkę z treści której wy» 
nika, że jest to dziecko żydowskie. 


Przez pomyłkę. Zamieszkała w domu Nr, 24 
przy ul. Wroniej 27-letnia Ruchla Familja przez 
pomyłkę napiła się esencji octowej. Pogotowie 
przewiozło ofiarę fatalnej pomyłki w stanie cięż- 
kim do szpitala żydowskiego. 


Samobójstwo. W mieszkaniu rodziców swych 
przy ul, Ząbkowskiej Nr. 4 podczas nieobecności 
domowników powiesił, się na rurze gazowej 23-1. 
Szlama Korcarz. Mimo usilnych zabiegów lekar- 
skich, Korcarza nie zdołano przywrócić do życia. 


Tragedja kaprala. W ogólnej ubikacji na pl. 
Teatralnym usiłował popełnić samobójstwo przez 
powieszenie się 25-letni Kazimierz Ostrowski, ka- 
pral 26 pp. Wiszącego w porę spostrzegł dozorca 
szaletu, który desperata natychmiast odciął, Le- 
“karz Pogotowia, po udzieleniu pierwszej pomocy, 


Zabity przez pociąg. Między stacjami Służe- 
wem a Wierzbnem, pod pociąg kolejki Grójeckiej, 
dostał się, idący po torze mężczyzna niewiadome- 
go nazwiska, lat około 40-tu, Koła wagonu obcie- 
ły nieszczęśliwemu nogi. Rannego w stanie bar- 
„dzo ciężkim zabrano do tegoż wagonu i przywie- 
ziono do Warszawy, na stację kolejki Grójeckiej, 
gdzie przed przybyciem lekarza Pogotowia życie 
zakończył. 


przewiózł desperata do szpitala Mokotowskiego.. 


Nr. 144 OKA 


m ZZ o nn, 


tażu, a przeprowadzona przy pomocy niesamowi- 
tych i karkołomnych sztuk, wyścigów, pogoni itd. 

Tym razem chodzi o „miasto duchów”, w któ- 
rym znajduje się kopalnia złota. Z jednej strony o 
prawo własności walczy banda szantażystów, z 
drugiej uczciwi fermerzy i szeryf, Papiery, doty- 
czące kopalni, są poprostu wydzierane wzajemnie, 
Do pomocy ludziom wezwane zostają wszystkie 
(żywioły. Mamy i pożar i wybuch i zerwanie tamy. 

Pogonie odbywają się przy pomocy koni, sa< 
mochodów, aeroplanów. Jednym słowem jest w o- 
brazie wszystko. Nie brak i romansu. 

Tempo filmu jest kapitalne, Cztery serje obra- 
zu mijają niepostrzeżenie, widz nie ma czasu my» 


Zbrodniczy napad. Na ul. Przejazd, przed do- 
mem Nr. 5, na idącą do domu lokatorkę tegoż do- 
mu, 63-letnią Malwinę Sokołowską, napadł niewy- 
kryty sprawca, raniąc ją w głowę. Ranną starusz= 
kę opatrzyło Pogotowie. 

Upadek z rusztowania, Przy budowie domu 
Nr. 39 przy ul. Wspólnej, podczas pracy spadł z 
rusztowania z wysokości I piętra cieśla Kazimierz 
Skórka (Wołomińska 9), który doznał potłuczenia 
kręgosłupa. Pogotowie przewiozło poszwankowa- 
nego do szpitala Dz. Jezus. 

Samobójstwo kupca, 39-letni Maksymiljan Ei- 
zenkremer, właściciel składu żurnali mód i mane- 


kinów przy ul. Bielańskiej nr. 9 w zamiarze pozba- | śleć o czasie, bo na ekranie wciąż pędzą, gonią 
wienia się życia zatruł się gazem świetlnym. Le- | się, łapią, uciekają. 
karz Pogotowia stwierdził śmierć, Przyczyna sa- Ika. 


molbójstwa — niepowodzenia finansowe, 
:0 


TEATR i MUZYKA. 


Teatr Wielki, Dziś „Carmen“. 

Jutro ukaże się w „Fauście', w popisowej 
partji Małgorzaty, poraz pierwszy po dwuletniej 
nieobecności p. Teodora Mankiewiczówna, 

Teatr Narodowy, Dziś „Ludzie tymczasowź*. 


::0:; 


Repertum: tentrów świetlnych 


Kino Palace, „O czem się nie myśki*. 

Kino Pan. „Zdrada, której nie było“, dramat 
w 9 częściach i farsa „Obiecujący synalek, 

Kino Filharmonja, „Ostatnie 4 sekundy” i 
„Porwanie', * 

Kino Apollo. Wznowienie wspaniałego  „,lIn- 
dyjskiego grobowca". 


c premiera „Wróg hidu“ Ibsena. h Kino St lowy, „Ratunku, zostałam miljoner- 
Teatr Letni. Jutro t j. w piątek dnia 28 b, m. ką“ z Bebe els 


Kino Wodewil. „Zakazana droga”. 
Kino Światowid, „Watykan”. 
Kino Nowy. „W szale zemsty i „Miasto du- 


w. 

Kino Splendid. „Ostatni pocisk”, dramat w 
10 częściach. 

Kino Sokół, Pat i Pataichon jako bokserzy: 
Kino Corso. „Gdzie świat grzeszny woła“. , 


ZE SPORTU. 


Program zawodów o mistrzostwo Warszawy, 


W dniach 12 i 13 czerwca odbędą się zawody 
lekkoatletyczne o mistrzostwo WOZLA, Program 
zawodów następujący; 

. Sobota 12.VI godz, 16 przedbiegi 100 m. ku- 
la, skok w dal, godz. 16,20 bieg 1500 mtr., godz. 
16.45 przedbiegi 110 mr, przez płotki, godz, 17 
międzybiegi 100 mtr, skok o tyczce, rzut młotem, 
godz. 17.30 przedbiegi (ewent finał) 400 mtr. przez 
płotki, godz, 18 finał 100 mtr., godz. 18.20 bieg 
40 klm, godz. 19 przedbiegi 200 mtbr 

Niedziela; przed południem 13 VI godz. 10 
przedbiegi 400 mtr., skok w wyż, godz, 10.30 bieg 
5 kim, godz. 11 międzybiegi 200 mtr., godz. 11,20 
rzut dyskiem, przedbiegi 800 mtr., godz, 11.45 pnzed 
biegi 4X100 mtr., godz. 12 międzybiegi 400 mtr, 
godz. 12.15 finał 400 mtr. przez płotki, 

Niedziela popołudniu 13.VI. godz 16 finał 209 
mtr., rzut oszczepem, godz, 16.30 finał 800 mtr.. 
godz. 16.45 finał 110 mtr. przez płotki, godz. 17 
trójskok i finał 400 mtr., godz. 17.30 finał 4X100 
mtr., godz. 18 sztafeta 4400 mtr. 

Zawody odbędą się prawdopodobnie w parku 
Sobieskiego, chociaż w sobotę będzie mecz o mi- 
strzostwo kl A Polonia — Legja, a w niedzielę o 
mistrz. kl. A Warszawianka — Korona. O ile za- 
wody nie będą się odbywać łącznie z meczami, to 
zostaną przeniesione do parku Skaryszewskiego 
na nowy teren AZS, Jednak bieżnia na Skarysze- 
wie nie jest jeszcze wykończona, zatem wyniki 
byłyby o wiele słabsze. 

Stan mistrzostwa piłkarskiego w Krakowie, 


Kraków, 26.V. W. mistrzostwie klasy KOZPN 
prowadzi nadal Cracovia (6 gier — 12 pkt) przed 
Wisłą (5 g. — 8 p.), Jutrzenka (8 g. — 6 p.), BBSV 
(5 g. — 5 pkt.), Makabi (6 $ — 3 pkt.) i Wawelem 
(6 g£. — 2 pkt). 


MIEJSKIE ZAKŁADY GAZOWE Į MEET 


podają do wiadomości P.T. konsumentów jako i ogółu publiczności WOM ma 
warszawskiej, że z dniem 1 czerwca r. b. ; 


» nio. Zaliczki i ra- 
STAŁE POKAZY GAZOWNICZE, A TAKŻE LEKCJE DLA || dze kupują: 
PAN ! DLA SŁUG 


dżetu kupują- 
cego. SOLNA I8 

ulegają dorocznej przerwie wakacyjnej. 
O wznowieniu prelekcji w swoim czasie nastąpią zawiadomienia. 


Dział Propagandy Gazowniczej. 


jubileuszowe (25) przedstawienie krotochwili W. 
Rapackiego p: t „Papa się żeni“. 

Teatr im, Bogusławskiego, Dziś i jutro „Cyru- 
lik sewilski”, 

W sobotę i w niedzielę ostatnie 2 razy w bie- 
żącym sezonie „Róża“. 

Teatr Polski, Jeszcze tylko kilka razy „Król 
Dagobert". i 

W początku przyszłego tygodnia premjara 
komedji amerykańskiej „Dzień bez kłamstwa", 

eatr y. Dziś wieczorem poraz ostatni 
„Wimo, kobieta i dancing", 

Jutro premjera sztuk Witkiewicza: „Warjat 
i Zakonnica” i „Nowe Wyzwolenie'', 

Teatr Niewiarowskiej, który w. najbliższych 
dniach wyjeżdża na sezon letni, daje jeszcze tylko 
kitka razy operetkę Lehara, „Cygańska Miłość” z 
Kawecką i Niewiarowską. . 

Teatr im, Fredry, Dziś „Sygnały Śmierci“ dra- 
mat w 4 aktach Br. Bakala, 

Teatr „Perskie Oko", Codziennie „Gdzie dja- 
beł nie może", . 

Owy Pro Quo, Codziennie rewja „Hallo, wu- 


Teatr Olimpja „Inspekcja moralności", 
Teatr „Eldorado“, Premjera programu „Cnota 
96% próby . 


A 


chó 


1:0:5 


2 Radjostacji Warszawskiej. 


(6 kw. wzgl. 114 kw. 480 m.) na dzień 27 maja r. b. 


17.30—18.00 Koncert orkiestry „Polskiego Ra- 
dja". 

18.00—18.25 Odczyt p. t. „Wychodźtwo pol- 
skie przed i po wojnie” wygłosi dr. Kutyłowski. 

18.30—19,00 Koncert orkiestry. 

19.00—19.20 Odczyt p. t. „Gruźlica i kiła" wy- 
głosi dr. W. Mikułowski, 

19.20—19,40 Odczyt p. t. „O zasilaniu drzew 
owocowych” wygłosi p. E. Jankowski. 

19.40—19.55 Komunikat rolniczy. 

20.00—20.25 Odczyt p. t. „Obrona naszych 
granic — granica zachodnia” wygłosi prof. H. Mo- 
ścicki. 

20.30—22.00 Koncert wieczorny. 


Z teatrów świetlnych. 


NOWY. — „Miasto duchów“. 


Film ten należy do starego typu obrazów, t- 
lubionego wśród najszerszych mas publiczności: 
jest to kolosalnie długa jak również kolosalnie 
nieprawdopodobna historja, oparta na chęci szan- 
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Dr. 


„psa. MY Zalewski 


med. 
hor. skór., wener., 
czopłciowe. 4—7. P 
GA, Targowa 84, przy Wi- 
leńskiej. 


Chor. weneryczne 


i płciowe (niemoc) Przych. 
(lecznica) Twarda 4 
od 12—2 I od 4—9 wiecz. 
ka oe 4 E Ozn 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


R) Zedury 


zegarki 
na raty bez zaliczki—Ze- 
armistrz  Gutmacher — 
mocza 21 róg Dzielnej. 


uw u „ROBOTNIKA“ :: :: i 
Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. Przyjmuje do druku 
DZIENNIKI, TYGODNIKI, 
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 


WARSZAWA, ul. WARECKA 7. 
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PROSTO 
Robotnicy popie” 
rajcie swoje 
pismo codzienne 
POPE OI ERE ECTE NNSARAEA CEPET 


— w 


-WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, za granicą zł. 8.— Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekscie gr. 40, za tekstem gr. 1%, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr, 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwa- 


nie i zaoflarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej, 
zà dzielnych o 25 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekscie 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8-szpaltowy. Za terminowy druk 
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Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia w numerach nie - 
ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 
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